
na warsztacie naukow­
ców", "TAK" - dla M0-

i z bliska", skwy", "Eneida w P~$Ce", 
miasto", "Jak przechowywać kos­

z.amku Ksiąt", metyki", anegdoty. wiele 
skarbca koronne- cieko·W()stek i jak zwykle 

Wawelu", "Grzyby stale kqciki. 

KIELCE 

z 
Cena 1 zł 

Rok IV Soboto--niedziela, 5-6 paźmiernika 1974 r. 
==-

zka inauguracja roku 
Ino-oś iato ego 114115 

zainaugurowa­
oficjalnie nowy 
y kulturalno-

woje­
raz działacze i 
placówek kul-

na bę&ie akcja "Sojusz świata 
pracy z kulturą i sztuką" ma­
jąca na celu poszerzenie lcrę­
gu osób uczestniczących w ży­
ciu kulturalnym. Szczególnej 
troski wymaga włączenie do 
ud"biału w kulturze śN>d-owisk 
młodzieżowych. Ważnym proble 
mem jes t inte gracja środowisk 
twórczych i doskonalenie pra­
cy zawodowych placówek kul­
turalnych. Rozwijane będą rów-
DOKOŃCZENIE NA STR. II 

.:Jni Kultury 

i Techniki Radzieckiej 

. 
Z WC azeta 

W dniach od 7 do 17 bm. w 
Kielcaoh, Radomiu, Staracbo­
wicaeh i Ostrowcu Swięto. 
krzyskim trwać będą Dni Kul­
tury i Techniki Radzieckiej. Z 
tej oka.zji odbędą się liC281e 
spotkania w szkołach i zakła_ 
daoh pracy z przedstawiciela­
mi Domu Kultury Radz iedkieJ 
w Warszawie. W pierwszym 
dniu obchodów w kieleck.i.m 
WDK nastąpi uroczyste otwar­
cie wystawy pt. ,,Budowle IX 
pięciolatkj". Ponadto w kinie 
"RoboltDlk" w Kielcach trwac 

DOKONCZENIE NA STR. Z 

Ten okazały słonecznik 
wyhodowany przez amatora 
- ogrodnika ze słanu Dłino­
js (USA) ma 50 cm średnicy 
i waży.... 7 kilogramów! 

CAF - UPI 

lO-letni palacz 
Na jmlodszym pacjentem Porodni An­

tyn i kotY"""'8j przy ul . Kościus.z:1ci w 
Kielcach jest lG-letni Sz. Z., uczeń 
III klasy szkoly podstawowej z po­
wiatu staszowskieg<>. Chłopiec ten 
pali od 2 lat 0I<.0I0 10 p a p ierosów 
dziennie. Ma on - co jes.t ch<H'ok­
te<ystycUle dla dzieci polqcych pa­
p i«osy - trudności w nauce j j&5t 
wqtlej budowy ciolo. J .L. 

Ciekawe odkrycie naukowe w Malogoszczu 

, . 
CI -e 

z 
• Minister St. Kowalczyk _generałem 
brygady. Odznaczenia państwowe 

dla jednostek resortu spraw 
wewnętrznych • Akademia 

w Teatrze Wielkim 

W związku z 30 roczni­
cą utworzenia Mili­
cji Obywatelskiej i ' 

Służby Bezpieczeństwa I 
sekretarz KC PZPR, Ed­
ward Gierek, przyjął wczo 
raj delegację resortu 
spraw wewnętrznych. Za­
bierając głos na spotka­
niu Edward Gierek wska­
zał na trudną, ofiarną, za­
angażowaną i pełną oso­
bistych wyrzeczeń dzia­
łalność funkcjonariuszy 
MO i SB. 

Ich praca - podkreślił - cie­
szy się coraz większym uz.na_ 
n iem i zaufaniem społeczeń­
stwa, które współdziała w u­
trwalaniu ładu i porząd'ku pu­
blicznego. I sekretarz KC PZPR 

DOKONCZENIE NA S TR. ! 

• osiedze 

Prezydium 
Rządu 

Na wczorajszym po~iedzen4u 
Prezydium Rządu dokonano o­
ceny wykonania w roku bieżą-
cym . planowanych zodań w 
dziedzinie usług dla ludności, 
określonych w "programie przy­
spieszonego rozwoju usług na 
lata 197(- 1975". Stwierdzono, 
że w I półroczu br. zrealizowa­
no więcej usług niż zakładał 
plan. Podkreślono, że podaż n.ie­
których rodzajów uslug, a także 
ich jakość nadal nie nadąża za 
szybko rosnącymi potrzebami 
społeczeństwa. W związku z tym 
ministrów, wojewodów i prezy­
dentów miast zobowiązano do 
podjęcia kroków polepszających 
tę sytuację. Prezydium Rządu za· 
znajomi/o się także ze wstęp· 
nym projelctem zagospoda rowa· 
nia górnej Wisły do roku 1985, 
a następnie rozpatrzy/o sprawę 
zaopatrzenia materia/owo-tech­
nicznego gómidwa węglowego • 

VII Muzealny Przegląd Filmów 

na seansach w kinie "Moskwa" 

• ~ ...... --...to, 
, 
O 

M u zeum Swi.ętokrzyskie 
w Kielcach już po raz 
siódmy organizuje Mu-

zealny Przegląd Filmów, któ~y 
rozpocznie się w poniedziałek, 
7 bm., i trwać będzie przez 
trzy dni. Zostaną na nim za­
prezentowane dokumentalne 

oświatowe filmy polskie 
oraz zagraniczne z ZSRR, 
Czechosłowacji, Francji, Ka­
nady, Szwecji, Węgier, Włoch, 

w 
Wielkiej Brytanii. Filmy te 
dobrano pod określonym ką­
tem - dorobku konserwator­
stwa i muzealnictwa. 

- Dlaezego wybrano taki 
właśnie temat? - Z pytaniem 
tym zwróciliśmy się do dyrek­
tora Muzeum SWiętokrzy k ie­
go, mgr ALOJZEGO OBORNE­
GO. 

- Chci~liśmy przedstawić do­
robek w tej dziedzi·nie w XXX­
leciu PRL, ale do podjęcia ta­
kiego te matu zmusiła nas t<lk­
że sytuacja w naszym f ilmie 
krótkometrażowym. Polska, kt6 
ra ma tak w·paniałe osiągnię-

nie będzie 

u owali 
_ ... owsk e 
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Nasza dawka 
witaminy .,U" 

czyli arsk i - zam. 
L!;n :owa 6 m. 13: 

- zę w ADM nr 3 
jJogL 

Przeszlosć mi'asta., dotąd jesz­
cze niest-ety molo zn 0IIl a, także 
często nie taJe jak tneoo int~· 
fNetowOllla, odkrywa nCAVe ka,,,/y 
swoich inte-r-esujących dziejów. 
Nikt nie przypuszczał, by w 
małym k·o.ściólku położonym po­
za miastem, będzie można zna· 
leźć zobytki, które zainteresują 
szersze gron.o naukc1'Nców. T O'k 
się stało w końcu sierpnia br. 
T r,vojące' już od trz-ech lat ba- · 
ckmia nad zobytkami epigrafiki 

w woj. kie{eckim przynoszą dal­
sze - nazwijmy to - rewelacje. 
Warto ' przypomnieć, że badonia 
te, jako pi.evws.ze dotychczCJIS w 
kroju, pro-Nadzą Muzeum 
Świętokrzyskie w Kielcach i U. 
niwersytet Śląski w Katowicach. 

Grupa stude ntów - uczestni­
ków tegorocznych badań pod 
kVerunkiem mgr BARBARY TRE­
L/ŃSKIEJ odkryła rzeczowe do­
wody świadczące o rym, że Ma­
łogo.sZJCz już przed pOtJ1ad trze-

ma wiekami miał swoich, z pew_ 
nością najlepszych przedstawi. 
cieli w Akademi i Krakowskiej. 
Odkrycia tego dokonano w 
kruchcie kościoła na Babin/w, 
zbudowanego w ostatnich ła­
tach XVI stulecia przez ks. 
ChrostkowiGa, przy wydatnej (o. 
/wzu je s ię!) · pomocy bratanka 
JCMa Kochano-wskiego. Krzysz. 
tofa. naówczas starosty molo. 

W bibliotece 

W t-ej ksiqżce znolazlem 
dziesięć dolarów. Nie ma u 
was ksiqżek tego samego 0(1-

tora? (tb) 

" 

http://sbc.wbp.kielce.pl



STlONA 2 

W SKR ClE 
Do Warszawy powróciła 

w czoraj w piątek delegac ja 
Sejmu PRL z marszałKiem 
Stanisławem Gucwą, która 
zakończyła wizyty w Meksy­
ku i Wenezueli. W wypowie­
dzi dla prasy St. Gucwa po­
wiedział, że rysują się sze ­
ro.kie perspektywy dla z·.ri.;.:k­
śzenia wytniany towarov,rej, 
kooperacji . przemysłowej i 
wymiany specjalistów z róż­
nych dzie<lzin między Polską 
a Wene'Zuelą i Meksykiem. 

* * Wczoraj, 4 bm. przystąpiły 
do pracy uczelnie w dalszych 
6 ośrodkach akademickich. 
Studenckie "Gaudeamus" roz­
brzmiało w Warszawie, w 
BydgQ6zczy, Krakowie, Lu­
blinie, P oznaniu i Rzeszowie. 
Podczas inauguracji noweg'o 
roku akademickiego w Uni­
w e,rsyrecie Warszawskim pre­
mier Piotr Jaroszewicz ude­
korował sztandar UW Krzy­
żem . Wielkim Orderu Odro­
dze.n.ia Polski. Odznaczenie 
przyznane zostało za wkład 
tej za służonej uczelni w roz­
wój polskiego życia umvsło­
wego i kultury narodowej, 
za dool06łą rolę, jaką Uni-

we-rsytet WarsUlwski odgrywa 
w dzisjej5zym rozwoju kraju. .. 

* Wczoraj, 4 bm . .udał się z 
wizytą przyjaźni do Rostocku 
zespół okrętów Marynarki 
Wojennej PRL. Wizyta odby­
wa się z okazji 25 rocznicy 
pow s tall1i a NRD. Marynarze 
naszych okrętów odbędą licz­
ne spotkania ze społeczeń­
stwem i marynarzami Ludo­
wej Marynarki NRD. 

Dni .Kultury 
DOKONCZENIE ZE STR. 1 

będzie pr.r;egląd filmów ra­
dzieckich w wersji oryginałnej. 
Przyjedzie takie do Kiełc zes­
pól estradowy Radia i Tele-
wizji Armeńskiej Republiki 
Socjałistycznej z ErewaiIlia, 
który wystąpi ze swym boga­
tym programem w za.kładach 
pracy Kielc, Radomia, Ostrow­
ca i Starachowic. Pierwszy 
koncert tego zespolu odbęcbie 
się 7 bm. o godz. 18.00 w kie­
leckim WDK. We wtorek na­
tomiast w Klubie MPiK o 
godz. 18.00 odbędzie się bardzo 
interesująea impreza "ży­
wa gazeta". 

(aOO) 

Bezpieczeństwo i zdrowie pies~ych 

na pierwszym miejscu 

,. W sobOle o 21. 00 -gOdzina 
\. 

na ulicv Sienkiewicz~ 
T

ysiące przechodniów uczęsz­
ezającYch ulicą Sienkiewi­
cza w Kiełcach, wdycha­

J!łcych spaliny samochodowe -
ocJetchnie wreszcie z ulgą. Dzie­
ci unoszące głowy najbliżej po­
wierzchni jezdni, ' wchłaniająee 
awiązki ołowiu - nie będą się 
już zatruwać dymem. W sobo­
tę 5 bm. decyzja władz miejs­
kich o zamknięefu ruchu koło­
wego na ulicy Sienkiewicza 
atanie się rzeezywistością. O 
godzinie 21 przystąpią do insta­
lowania nowych znaków i za­
mykania poszczególnych odcin­
ków ulicy ekipy MZDil\1 oraz 
MPZ. Dla tej śródmiejskiej ar­
terii wybije więc godzina "Z" 
- czyli zamknięcia. W niedzie­
lę 6 bm. od rana cała szero­
kość jezdni i chodników od ul. 
Buczka do ul. Hipotecznej bę­
dzie przeznaczona dla pieszych. 

Na zamieszczonym szkicu po­
kazujemy, jak będzie odbywał 
się ruch kołowy na ulicach do­
jazdowych. Przypominamy po­
nadto, że prawo wjazdu na u­
licę Sienkie wicza w rejOllie 
zamkniętym będą miały tylko 
pojazdy zaopatrzenia, pooiadają­
re &peCjalne zezwolenia. (Kilka 
dni temu odbyła się odprawa z 
zaopatrzeniowcami). Natomiast 
prywatni posiadacze pojazdów, 
garażujący w tym rejonie po­
winni się zgłosić do Urzędu 
Miejski go w celu uzyskania 

takich zezwoleń. Taksówki będą 
dowozić pasażerów ulicami do­
jazdowymi, ja!!: np'. Kilińs.klego, 
Planty czy Wesołą· 

Dlaczego zamknięto ruch ko­
łowy na ulicy Sienkiewicza? 
otóż kierowano się kilkoma 
względami, a przede wszystkim 
troską o bezpieczeńs1wo i zdro­
wie przechodniów. Wzrastający 
ruch pojazdów i duże stężenie 
spalin - stwarzały coraz więk­
sze zagroLnie. Eliminacja nie­
których pojazdÓW nie dawała 
ocZekiwanych rezultatóW. Na 
przykład pozostawione ostatnjo 
autobusy miejskie rozwijały 
nadmierną szybkoŚĆ. Wyobraź­
my sobie, źe w obciążonym au­
tobusie psuje się układ kierow­
niczy i wjeżdża on w zatłoczo­
ny chodnik ul. Sienkiewicza. Aqy 
nie dopuścić do podobnej t,ra­
gedii - władze miejskie pod­
jęły bardzo słuszną decyzję. Do 
przystanków autobusowych mo­
że będzie trochę dalej, a1e na­
tomiast o ile bezpieC7Jlliej na 
ulicy Sienkiewicza. 

Aprobata większości kielczan 
potwierdza słuszność tej decy­
zji. Zaś nieycw.e głosy kryty­
czne są po prostu .nieprzemy­
ślanym wichrzeniem tych, któ­
rzy np. uważają, że do dworca 
PKP można dojechać tylko u­
licą Sienkiewicza. A to p1'łZe­
oież n.ieprawda. 

(man) 

':CHO DNIA 

Jak ratowano 
rzymską Pietę 

Centralne 

30-lecia 
DOKOŃCZENIE 
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cia jeżeli chodzi o konserwa­
cję zabyt){ów, równocześnie ma 
bardW niewiele f ilmów podej­
mujących ten temat. Zapre­
zemtowane na przeglądzie fil­
my pob.kie są p!"zede wszystk:m 
pośw :ęcone sprawom muzeal4 
nictwa i to w bardzo jedno:­
stronnym ujęc iu - tylko poj 
kąłcem wy"taw i eksponatów, 
bez prz~tawien ia inpych, rów­
nie interruujących form pracy 
muzeów. Tymczasem aż 90 proc. 
fiLmów zagranicznych prze<l-sta­
wia temat kOilserW\3cji zabyt­
ków. Sądzimy więc, że taka 
konfron.tacja skłon1 real izato­
rów nasrz:ych fi1mów do reflek­
sj.i.. 

Jakie filmy - według pa­
na - będą na pneglącbie wy­
ją.ikowo interesu!ąee? 

_ Na wstępie chciałbym wy­
jalŚnić, że w tym roku w pru­
glądzie będą ucz.estniczyć n ie 
tylJko wytwórnie, ale zapreze~-

• tujemy także filmy telewizyj­
ne, m.m. z Wielk.iej Bry·tand, 
Włoch i Francji. Sądzę, że re­
welacją tego przeglądu będzie 
właśnie włoskj film tele-
wizyjny (w rodzinnym kra.. 
ju n oe był jeszcze wy-
świeUany!), o konser.wacji słyn­
nej P Qety dłuta Machała 
Anioła. PrzechYtaw.iJny również 
baro.zo dobry film radziecki o 
koon.serwacji i odbudowie za by t­
ków Witlna" no.-zący piękny ty-­
wl ,,Miasto, które powróciło z 
bajki" . Ciekawie z,a ,powiadają 
s.ię diwa f.iJ.my węgierskie, z 
których jeden przedstaW'ia spo­
s()iby prowadzenia konserwa.::ji 
zabytków architektonicz.nych w 
tym kraju. 

_ Pod jakim względem' pru­
&"ląd ten rótnił się ' będ!l'ie od 
poprsednich? 

_ Bard"Zo mnienlony z~-tal 
skład uczestników przeglądu. 
DoItąd był to wą>ski krąg 1<11-
dzi, przede wszystkim mu~e-ol(}­
gów. W tym roku po' raz p:erw­
szy będziemy gościĆ konserwa­
torów znacznie pełniej zapo­
wir.ł.l!a' się ud-ział przedstawicieli 

* W Wo;-Ódz.kim Domu Kultury 
w Kielcach (Klub "Wiedw") czynna 

. jest wystawa obrozujq<:Q wsz~.str~· 
ny rozwój t dzień poW!.ZedOl NIe: 
m i-ecki .. j Republ iki Demokro1yczneJ. 
Eks.pozyc:ję możno oglqdoć codziennie 
oprócz piqtków. w god:zmoch od 10 
do 12 i od 15 do 2'0. * MOI( 8u<K-Ionyocł> lor Kjel-
coch (ul. Urzędniczo 16) infonnuje 
wszystkich za i nteł"es<I'Nooych, że 7 bm. 
o godz. 17 rozpoczyna się kurs toń­
ca towarzyskiego dla młodzieiy szI<.ol­
nej i proc.ujqcej . W programie tońc~e 
,tylu angielskiego. lotynoome.-ylc:an­
." :e l młodzieżowe. Zapisy p"yjmu­
je i ionformocji udzie-Io sekrełOf'ioł 
MDK Budowionych , teł. 506-49. Moż­
no również: z.opisoć ~ię no kurs w 
<In;" jego rozpoczęci.,. 

wytwórni filmowych, Centrali 
Rozpowszechn iania Fi1mów, pny 
ja.dą także dzien-nika,rze z ośmiu 
gazet i ty,god,niJków. Sądzę, że 
w tak szerok~lln gron.ie znaj­
dziemy odipoIWiejż na pytanie, 
ClLy celowe jest kon.tynuowa­
nie takiego przeglądu - ~zy 
spełnia on rolę w dziedzinie 
roz.powszechll:ania w muzea~h 
pokazów filmowych, czy p~o­

ponowane p:zez nas postulaty 
z.najduja o:M!Źwięk u realiza­
torów filmów. 

Dodajmy jeszcze, ze tego­
ro-cUly przec1ąd, ~bejmujący 
~kolo 40 filmów, w całośei bę­
d-zie o-dbywał się w kinie "Mo­
skwa", a zainteresowanyeh kiel­
,czan informujemy, że w kasie 
tego kina mlrima nabywac bi­
lety. (E) 

Odsłonięci~ 
Iłży w 

pomnika 

Dziś, (5 brn,) o godz. l~ w 
Iliy, w przeddzień 30 rocz­
n icy powstania MO i SB 
ousłonięto pomnik 'ku czci 
12 funkcjonariuszy mili­
cji, poległych w tym mieś­
cie w latach 1945-48 w 
walce o utrwalanie wła.­
dzy ludowej. Pomnik u-

- fundowali mieszkańcy Ił­
ży oraz towarzysze broni 
póległych. Uroczystego od­
słonięcia pomnika dokonał 
komendant wojewódzki 
MO - płk inż. Aleksa.n­
der Borysiewicz. 

Na uroczystość przybyli 
liczni pracownicy MO, 
mieszkańcy miasta i oko­
licznych miejscowości, 
przedstawiciele partyjnych 
i administracyjnych władz 
powiatu, młodzież. (JPA) 

w ~ imieniu B iura 
. KC i ' własnym złożył 

wanie w szyst·kim pra 
mil ic ji i Służby 
siwa za doty nJ' 7""""'.,V 
łek, za patriotyz.m, 
ideOlWe zaangaż<YWaru'e. 
w iele pomyślnOŚCi im i . 
dzinom. 

* * Wczoraj w Belwe<l erze 
kretarz KC PZPR, 
rek, wręczył m in k--Łrow i 
w'?W1Jlętrznyoh , zastępcy 
ka B iJura PoEtyCZ.11€ 
PZPR, Stanisła.wowi 
kowi, akt nominacji 
generała brygady. Na 
była się uroczy>(ość 
aktów nom i:nacy j.nych 
łów róinych stopn i -
generałów i oficerów 
i SB. Ak'ty 
Edwarda G ierka ot!" 
osób. Do nowo m ia 
generałÓW przemówił 
niC2ący Rady Pań.5twa 
Jabłoński. W u 
cze3tn ;c zył premde r 
szeWicz. 

• * Po południu Edward 
Henryk Ja.b!oński i Pi 
szewiC'L spotkali s ię 
g.t'!U/Pą wete~a,nó-w walk 
lenie władzy lud6wej 
sce, zastużońych 
MO i SB z całego 
kan.ie to 
akademię, 
la się w Teatrze 
Wa,r>zawie z okazj-i 
powołania M ili·: ji 
skiej i Służ.b:v Bezp' 
W czasie akadem,u 
Jaro,"'Zewicz w imien' 
nictwa partii i p3ńsi;wa 
ocenił za,Slugi MO i SB 
b ie socjalistycznej 
(Skrót wystą.pienia prf 
mieszczamy na str. 
tualnych i przyszłych 
pracowni'k6w . r esor"t o>1~;:J 
mioilste,~, Stanisław " 

Kielecki 
( pod)wleczorek ... 

PRZYSZLI, ZOBNJZYU, ODESZLI 

Od ki/Jw cJ,ni mieszkańcy osiedla XXV-JeCia, głównie 
licach Chopjrt-a i Ko-rłowicza skarżq się na brak w<;dy 
gu o'nia. T ut obok b/oku Itr ' 15 widzieJiśmy wcz~fal 
wykop, ale przez dłuższy czas nie uświadczy/i5my aYli 
rcbc,tm'ka, nC1iprowiaiqceg<J usrkod:ronq rurę kana/izac 
będziemy w takim tempie usuwać usterki, to 
miesrkańcom wypadnie Czekać no wodę jeszcze 

KRYTYKA POMOGŁA 

W jednym z poprzednich ".podwieC201'ków" pf.:.ali5my 
czynnym zegarze świełlnym na KSM ; pustych 
"KOIIarzynie". Wcrorc:oj zcbaczyliśmy, że zegar wskl>l\rWd;IKYrtIl 
dzień, miesiąc i gocJz;ne, ,a w "Kat.a-rzynie", w ok 
zdy . się ckkol'Ocje. lOlk widoc. ~yka pomogla, 
czy zawsze musimy się ociągać z w'l'konOlliem r.oboty .ck 
en nam kt-O'ś a tym przypomni? 

"Niedzielo 
z paragraf 

http://sbc.wbp.kielce.pl



Fot. H. PI~ul 

lasłimil Hofman 

jzaż Z okolic Krakowa 
o zmQr/ayo przed «.i~ 

ty wl1sty zwiq.zaio się 
atnle z <:lLiejaall ulu­
pielwszej pOłowy na­

I..::tiowil!'k który 
pokolenia żywą 

polskiego od 
Polslii, osiadł po 

na Dolnym Sląsku. 
bli~kiego mu Krelco­

j karkonoskiej wilii 
Szklarskiej Poręby 

mOll nadoi z wielką 
niEwielkiego do­

cie zOIwieszone obra­
ych okresów twóruo­

muze-

czas!)Wiczów. 
iejeden z nich przy­
mu pamiątkę w fo;­..... _0 studium portreto-

przez pana 
mimo źycziiwe-

-t~o.i:;::U tej już wówczas 
~ postaci, trudno ten 

__ Wl.vv.t:li z dziełomC. 

wlatoch 1905 ' 
hoć niektóre obrazy 
ego okresu trafiły 
polskóch, to jednaic: 
raczej ze względów 

umentalnych. 
ŚwiętokriyslUe nie 

o tt!j pory obrazów 
kwa!ifikoy/ołyby się 

w galerii. Zakup iony 
jami pejzaż uka.zu­

, lWIskie pola czyni 
wył.om w tym stonie 

r.J!t!rentl .... :lI1y dzisiaj pejzai 
zost~ w roku 1921, 
ując na artystf'zny 
odcgo Cze:htJ, któ­
ię ze sztuką polską 
y innymi pracownię 
o::hańszego naw-zy­
da Ma!czewskieąo. 

Il'JsCYI--nie ową symbolicz­
profesora nie opusz 

azga - k:erownic7,­
,3 K :el :e: - N :e 
.epl ać po :; ł :' g, RO-
/6 ro~u przeprowa_ 
lny r . moYlt w bli,­
ch. P ;> prG.':u n ie 
b : ć 2 razy . 
i: R k 19.6 to per­
::Ilegla. A tym:za­
:- klo by ;:ę zgo­
c 'lud "lojówką" 
Chyba mn:ej ko­

v o::ep!en:e 1>')-
·-... ·-..'"' '''" .e o ile' hm 

n :ż n f -

b,eI~~~ltJ1I11e':~"e:.z hrOjzi o j. 
kanie. 

~ 

czalo ortysty nawet w ostatnim 
powojennym okresie twórczości . 
Powracając zaś do owego pej­
zażu pod!<rakowskiego zamknię­
tego prostfm horyzontem i utrzy 
mone-go w monochromatycznej 
g amie lCh~leni i brązów zauwa­
żyć się daje specyficzny nastrój 

- sielskiej atmosfery ciszy i spo­
koju. Nie jest to z pewnością 
studium realistyczne, bowien 
majoczqce w tle budynki, nad 
którymi góruje wysoka wieża , są 
dalekie od realistycznej pan.ara­
my Krakowa. No pi arwnym pia­
nie zwracają uwagę dwie posta­
cie sztalaic<we w formi~ nawią­
zując~ do symbolik i Malczew­
skiego - skrzydlatego anioła o­
raz koźlonogiego faunika. Fak­
turę obrazu tworzą czysto i d eli­
katnie połoźone farny. Pod 
wlCglę1lem kompozycyjnym, na­
strojo'trym jole teź kolorystycz­
nym kojarzy mi się prezentowa­
ny obraz z najlepszym chyba ' 
pejzażem 1. Malczewskiego, slyn 
n'lm .. Pejzoźem z TobiasI"'rn" z ' 
Muzeum NO!'odowego w Pozna­
niu. Przez naj~liiszv tydzień ob­
raz wy<łrw/;ony b~dl:ie w O'(]lo­
cowcj Golem Mala~ P!\I~kie 
go. AVUS 

/ 

Bez re-tuszu 

O m/krona nie b)':o., Om~k,ron 
wędro.wał d ~ugo po szero­
kim śNie: i e, za kilko.ma 

g ra.n icami. tam, gdz ie we WHoe­
śn iu s ło.ń<:e przyg rze'NOlo jOI~ u 
Il{IS rzO'd<o w I' peu i jok mówi 
po eoto , ,..gdz ie cybr)na dojrze­
wa", 1'10., może cybr)'na to tok 
n ieru'Pe\n; e, ale gdzie rosną wi­
nog rOC1a jo~ m'ód sło.d~ie i fi­
g i, a gaje c l~wn e c iągną s i ę od 
h 0l)'1 cm tu do. ho ryzon:'u. Gdy 
wi ę:: teroz \WOC<l do do.mu i po 
długim niewidzen 'u zoo :Jczyt 
z.nów K'e!ce, mio. :by · wiel e do 
opo.wiedzeon i<l , co b)"lchy, być 
mO'że, j.n.~eresujq:e, a le n1e n<I 

tej p!aszczyinie i nie na tym 
miejscu, w którym mÓ N',my o 
nas.zych drocnych p roblem:J:h i 
boloczkach, a nie o tym, co 
dz ie}e s ię zo górami i morro­
mi. 

Om ikrO'f1 miolby też, oprócz 
wrożeń, w iele moter'atu do po.­
ró Nnon ia ; zdGWOĆ by s ·~ moglo, 
że nie moina zestaw:oć róż ­
n)'Ch kro jÓ'N, ludz i i oor-;: zajóN, 
pytać, dlaczego u nos tek, a 
10m ' .czei łub iod:Jć tro.nso!oll 
locji obcych WIO'ÓW i dOoŚ'W'a~-

ECHO DNIA STRONA J 

Plebi cvt o 15 paź ier 
• 
na 

• 
T rwa na"z doroczny p lcbhcyt teat r .. ln!.. Jesz­

cze przez kilka dni napływać będą do e­
lIakcji kupony konkursowe. Łanim jcdn.ak poz_ 
nam,- laureatów plt"biscytu,. wyoow.edzi na 
tema't ubiegłorocznego sezonu poprosiliśmy kilka 
PSOł) sposroU wlcrnYCł1 WldzOW teatru. 

Wincenty Armański - pracownik ko.ńtrpli 
jakości w " I skrze" . - Cho.dzę do teatru na pra­
wie w szystkie sztuki, rozprowadzam też bilety 
wśród praco.wników zakładu. Nasi pracownicy 
najchQtniej oglądają komedie. Mnie podobalo. siE: 
wiele sztuk, o.statnio np, "Odwety", "Ararat" . 
"Uciekła mi przepióreczka". 

Mgr Grażyna Kaczmarska - farmace utka. :­
W teatrze, w przekroju całego sezo.nu, lub,q 
r epertuar różnorodny . W zeszłym roku naJlep­
szym przedstawieniem było chyba "Okapi". Z 
t ego spektaklu pochodzi też najlepsza moim zda ­
niem kreacja aktorska - Janiny Utraty. SpDśród 
męskiej cZQści zespo.łu wyróżniłabym Edwarda 
Kusztala, a na jlepsze były jego. roI ,:! w "Królu 
Mięsopuście" i "Okapi". 

Wojciech Morawski - stud nt. - Kupon jl:lż 
wysłałem, ale jak go wypelniałem to się me 
przyznam. Mogę tylko powiedz.eć. że mo.i kan­

dydaci na laureatów ple biscytu 

Scena ze szt uki " Okapi" St. Gro~howiaka • 
reiyserii Marii ,Wachowiak - Edw:>rd Kun-_ 
lal (Trol) i Tadeusz Krasnooęb ',ki (Anton). 

Fol. St. Dukiewia. 
to. "Wyzwolenie", "Król Mięso-
pust" i "Okapi" oraz Janina U-
trata, Anna Skaros i Cezari\łsz 
Chrapk iewicz. 

Mieczysław Marszałek - pra­
co.wnik kulturalno-oświatowy w 
"Chemarze". - Pracuję zawszp 
po poIudmu więc, n iestety, nie 
w szystkie sztuki mogłem w u­
biegłym roku obejrzeć. Ostatnio 
bardzo podDbało mi się "Okapi". 
Od dawna już moją największą 
sympatią cieszy się Bolesław 
Orski. Bardzo zasłużenie zdobył 
on nagrodę w pierwszym plebis­
cycie "Dzikiej Róży". Najlepsza 
aktorka to chyba Janina Utrata. 

Dr Bogusław Adamczyk-
pracownik nauko.wy WSP.­
Trudno tak na poczekani u, ale 
najlepszy był chyba "Król Mię­
sopust". Laur należy się t~ż 
'Edwardowi Kusztalowi. Najlep­
sza akto.rka? Trudno mi się zde ­
cydować. 

Marek Arczewski - uczeń li­
ceum ogólnokształcącego, - Wi­
działem prawie wszystkie przed­
stawienia w ubiegłym sezonie. 
ale jeszcze nie zdecydowałem 

czeń; talk jed.n<Jk 'Iloie jest Są . 
bowiem, mimo oddaleń, rz&zy 
wspó.l.ne. bo. ICłdz i e., gdiie~ol ­
wiek żyj ą" są joon=y, ' ich p ro-
00 i dQżenio to.kże, 

A potem OmikroI1 szybciutko, 
w ciągu ki'ku godzin znalazł 
s i ę w Warszawie i majq.c świe­
żo w pom ięci widziane i przeży­
te lO rub i eżomi. utrzał w niej, 
moło. sobie dotąd uśvi.adomia-

się, jak wypeln: ć kupon pleb i~ ­
cytu. Najle psze moim zdaniem 
były przedstawienia "Wyzwole­
nia", "Króla Mięsopusta", a tak­
że "Uciekła mi przepióreczką" . 
Glos na aktora jest już pewny: 
Cezariusz Chrapkiewicz. Z pań 
bQdzie to albo Anna Skaros, 
albo Iwo.na Urbańska , albo Ja­
nina Buławianka. 

Tyle wyrywkowa sonda. A 
jak będzie naprawdę? Komu 
przypadną tytuly laureatów ple­
bi>cy lu " Dzikiej R ' ży'? O tym 
zadecydują wszyscy uczest nicy 
plebiscytu. Aby umożliwić szer-

Może to wszystko. brzmi mało 
donocz.n ie, ale z punk.bu w;dze­
n ia mej ma,l ej człowi eczej fn dy­
wi dlJoOlno.ści j<lkoś nie mo.gę się 
powstrzymać, by n ie zadować 
g/upkh pytoń, glupkh, bo bo.,.­
Clzo p rzyziemnych i dotyczący.ch 
spra N zdawałoby się I.)stalOl'1ych , 
nienaruszaln ie w swej oczywisto.­
ści. Ktoś, kl.a by chc iał odpo­
wiedzieć, m ia~by wielki kłopot; 

Z daleka i -z bliska 
ne. miasto w każ~ym calu euro­
pejsk'e , tętn iące życ i em, z do­
b:ymi lokalam i ro.uy',""'"owymi i z 
lod<l ie zaopatrzonymi sklepam i ; 
po.'Niedzia Jbym, czuje s ię w nich 
cdde...--h zagramcy w do.br.ym sty­
lu. 
Więc znów, ' myślqc o. praw:':' ­

c ji, na jak iej s i ę mieszka, po­
równuje s i ę : do skal i p.rzybywo 
jeden stop:eń i mamy j.ch lUZ 

trzy: strorty dalekie, Warszowa i 
Kielc~. 

tak ie pytania nazywają s ię fe­
to ryc Z!ne, 

Gdy w ięc jedne wrożen ia bę ­
dą s ię powo.l i zocie ra {y, in"e 
odświeżać mi będz ie cod:tien­
no.ić, Jedząc zatem chleb no>z 
b i a I y, cho.ćbym n ie chciał, 
myśleć będę i pytać, dl=zeoo 
różon i ca wkDlorze m:ędzy nim ' o 
spożywonym wszędz i e LO gro.'1 i­
ca, nawet u najbliższych sqsia­
dów, jest ta '<:0, na l1 i e'<onY5ć 
naszego, jole m i~zy ~ni&g iem 

szy udział W akcji IItudeł\tC!D1 
wyższych uczelni, którzy dopIe­
ro rozpoczęli rok akademicki 
Zdecydowaliśmy się przedłuży. 
termin przyjmowania kuponóW 
do 15 października. Przypomi­
namy, że Rada Uczelniana ZSP 
z tej uczelni , której studenci 
przyślą więcej głMÓw, łtrzyma­
specjalną nagrodę naszej redak­
cji . 

Na wszystkich ucze.toików 
plebiscytu czckają przeznaczone 
do roo:losowania nar:rody. ,Jest 
wśród nich współczesny ob ras. 
abonamenty na wszystkie pre­
miery sezonu w teatrze, radl. 
tranzystorowe, komplety pły' l 
Inne. 

Wszystkie premiery ubiegłe­

go sezonu prezentowaliśmy Da 

lamach "Echa dnia" we wszyst.­
kie wtorki i piątki poczynaią. 

od 7 września. 

a glebą, .no której ~O'Sło. 1100-
że, z którego go wypiecz()no.ł 
Dlaczego mamy na}g()fszy chleb. 
pozwO'l iłbym sobie powiedz ieć, 
zawężając ob.sza.r, w EW'oopieł 

I dloczego w n0&2ych loko­
lach kawa jest ta4c: niesmaCZll1O, 
wo-dniskl i prz)'rządzOIlO według 
dz iwnych przepisów n igdzie rH~ 
Zlnanych, powo.dujących, że pija­
my ćwi erć li-tro wo.dy zoootWio­
nej brunatn ie. po-dCZ<l'S gdy gdz:ie 
indz iej p ija się ilokiowo ćwierć 
na sze j poroji, ale mocnej. Z~ 
sm<lkiem i aromatem? 

I 

Z rtz't bym sobie wres=ia, 
by Kielce i ,nne mntepsle 
mia'S ta słoly się WorszOWQl, 

gdz ie róinKe byłyby ~ko ilo­
śc i o.we, a nie i<*ościowe, O 
jak byśmy s i ę wtedy c~zY'1l i 
mieli mniej -ko.mplelKsów. 

MO'że mi ktoś odpowie. No 
razie zaś , czekajQc, b~e się 
na po.wrót payzwyczojał do Kiek. 
A crdy jui do.brze <>siądę i życie 
co.dz ie'me wciągnie mnie w SIWO 

je bryby, pow:em jednai\c w 
do.mu jest na ileoiej, a gdyby nie 
było mankamentów. n ie byłoby 
z czym wcrlczyć, cieszooC s ię , ady 
to Illb owo uda się usunQĆ lub 
flGprawiĆ. 

OM1KRON 
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Tajemnice zamku I{siąż 

• A moze 

Z 
am€lk Książ (woj. wro­
cławskie) pamięta cza­
sy Bolków Świdnickich -

XII-XIII wiek. Dużo tu z 
t ego okresu -różnych . pamią­
t ek. Nic też dziwnego. że w 
każdy pogodny dzień zamek 
odwiedzają wycIeczki z kraju 
i zagranicy. W okresie .!stat­
n iej wojny zamek - własność 
książąt pszczyńskkh - miał 
być przebudowany na głów­
ną kwaterę. Hitlera. W starym 
p iastowskim zamku rozpoczę­
to roboty budowlane prowa-

• dzone przez specjalne oddzia~ 
ły OT (Organisation Todt) 
pod nadzorem SS. Zwycięski 
m arsz Armii Radzieekiej uni­
cestwił powstanie jeszcze jed 
Ilego "gniazda os". Niemnie j 
jednak roboty budowlane w 
zamku ' zostały daleko posu­
nięte. Wspaniałe wnętrza, o­
brazy, dywany, melbIe wywie 
'Ziono. Na ich miej.scu miały 
być proste meble, wystrój od 
powiadający potrzebom no­
w ego użytkownika. Powsta­
ły liczne tunele. szyby. zapad ­
n ie i w ogóle całe podziemia 
wielkością odpowiadające po­
mieszczeniom znajdującym 
się na powierzchni. Tu wypa_ 
da dodać. że stare zamczysko 
książąt pszczyńskich. ;:>amię­
taj ące p ierwszych Piastów, 
li czy ponad 600 różnej wiel­
kości komnat. Szybkie windy 
miały, na wypadek alarmu 
l otniczego czy innego zagro­
żenia. przenosić mieszkańców 
zamku - sztab Hitlera - do 
wielkich. betonowych schro­
II ÓW wydrążonych na paruset­
metrowej głębokości w litej 
skale. 

Po wojillie zamek Ksią ż, mi 
Ino znacznych zniszczeń, na­
dal jest atrakcyjny. Zwiooza' 
jąCY' dopytują o istniejące 
ochrony, o pikantne historie 
ostatnich właścicieli zamczy­
ska. W ielu tUlTystów na wła­
sną ręke zwiedzało podziemia. 
W tunelach znaleziono tajem 
nicze skrzynie, różne mat'eria _ 
łv ł-!'o(1wl",,'1p, narzedz'a i ma 

Uczciwość godna pochwały 

sZyu1.y. Przez wiele powojen­
nych lat zamek dostarczał róż 
nym szabrownikom silni ków 
elektrycznych. pomp i innego 
sprzętu. Jeszcze dziś w wielu 
pu.nktach rozległego parku 
spobkać mo~na sterty s'kamie­

'nialego cerr.€ll1tu, pdrdż-~wia':. 
łego żelastwa. urządzeń ' o nie 
znanym prz€,zmaczeniu. Część 
tuneli już została spe:1etro­
wana, część- zasypana przez 
uciekających Niemców, do 
dziś nęci tajemnicą. Wielu 
śmiałków w p ierwszych la­
taoh po wojnie tu stracIło ży­
cie w tajempiczych okolicz­
nościach. Zwłok ich nigdy nie 
znaleziono, chociaż były sIady, 
że w p iWll1icach zamczyska 
rovgrywaly się walki. Z kim? 
No wła,§,J:]ie, do tej pory na 
ten temat niewiele się mówi. 
Faktem jest, że do 1948 r. w 
Okolicy działały h itlerowskie 
organ izacje konspiracyjne. że 
oddziały Wehrwolfu - wilko_ 
łaków -.:.. dawały o sobie znać. 
Słynna była grupa inżyniera 
Ktihna, która prowadziła sa­
botaże. atakowała oddziały 
radrzieck ie i polską administra 
cję. Żywot jej jedi!lak nie był 
długi. Osaczeni w rejonie Bo­
lesławca h itlerowcy zostali 
zoniszczeni. Podobnie było z 
grupą "EdelweiJss" i innymi 
jednostkami działającymi na 
zlecenie obcych wywiadów i 
pogrobowców Hitlera. Czas 
ten minął, ale zamek :->adal 
dostarcza emocji swoją tajem 
niczośc:ą i legendami. 

POdobono w podrzierhiach 
zamku mają jeszcze być 
resztki dobytku ostat-

nich właścicieli . Chodziły po­
głoski, że w kwietniu 1945 r. 
Niemcy zwozili tu, z Berlina 
i z ~ześniej ewakuowanych 
miast, skrzynie z obrazami i 
innymi kosztownościami' zra­
bowalnymi w podbitych kra-

. jach Europy. Ba, przez wie­
le lat głośno mówiono, że tu 
właśnie przywieziono z Kró­
l ewca słynną, do dzi ś poszu­
kiwaną, Bursztynową Kom­
natę z Carskiego S ioła koło 
Leni1n.gradu. Amatorów DO­

znailli a t a j-ernnic zamczyska, 

", 

łatwego dorobienia się fortu­
ny, było sporo. Wielu się za­
wiodło, ale byli ta,kże ~cy, co 
z pomocą róŻillych koligacji 

. wywieżli za granicę wielkrie 
wspaniałości. 

W , latach pięćdziesiąty.cą. 
Dolll1y 'Śląsk ob'i egła wiado': 
mość o wizycie w ~amku ta­
jemilli,czego mężczyzny z uroczą 
i dysty.n.gowaną Niemką Przy 
jechal,i luksusową limuzyną . 

Z wioozali zamek i zamknęli się 
w joonej z komnat. Po pew': 
nym czasie wyszli niosąc z 
sobą szkatuły czy masywne 
walirzy. Opowiadał o tym do­
zorca zam·ku, który w pięk­
nej Ndemce rOZ'POZillał jedną 
z kuzynek książąt pszczyń­
skich. 

Przed paroma laty za­
mek, ze wz.ględu na 
swoją wiei/kość miał być 

zami.e'lliony na sall).atorium: 
Przystąpiono do p ierwszych 
robót, ale po zinwentaryzo-

' waniu szkód i prZ}'lgotowaniu 
dokumeilltacji "Uzdrowiska 
Polskie" wycofały sie z pier.­
.wo,tnego planu. W p6źniej ­
szych latach były inille kon­
cepcje zagospodarowania po­
nad 600.-komnatowe,go zam­
czyska. Niestety, ża,gille plany 
nie zostały doprowadzone do 
końca. Przed paroma miesią­
ca,mi zam/kiem zainteresowało 
sie nowe przedsiębiorstwo, 
które zamierza ZG\bytkoV4Y za­
mek zamioo~ ć w tętniący ży­

ciem ośrodek turY6tyczno-wy-
. poczymkowy. Oby wres"lcie ten 

pJalJ1 doczekał się pełillej r e ­
alizacji. {mak) 

UWlIlŹam.e d.otcpd za bajki ~ 
wiaoonia myśliwych z sybe<ryj­
sk.iej tajgi Thie<JCzeloilwamie po­
lJWierdzily ri~, /ciedy M. Iwa­
now. te/,czer z /w,z.aJczyńskiego 
sowchozu hooowlam.ego pnzyniwl 
z wyprawy myśliwskiej tWtrze­
loneyo przez siebie bUllego so­
boLa. Niezwykle 1'2J(1Iwkie fuierloo 
w .zboyacibo zbi<m.l' Mw:eum Rlol­
nioz.egoo w J.r1cucku. 

Gino Bertoido, rolnik z oko­
lic Bolonii (Włochy), otrzymał 
Il USA ekspresową przesyłkę -
skrzynię z żywymi kurczętami. 
W załączonym liście anonimo­
Wy nadawca napisał: "Kochany 
Gino, zanim rok temu wyemi­
~rowałem do Ameryki, lis po­
rwał ci pięć kurczaków. Ale to 
nie był lis, tylko ja. Obecnie, 
dręczony wyrzutami sumienia, 
zwracam ci twoją własność wra2' 
JE przychówkiem". 

Nie ma ojczyzny bez Kielecczyzny 

Niezwykłe 
odszkodowanie 
Dziewczęta i kobiety m iesz_ 

kają<:e w os iedlach w pobli­
żu rze'ki Me.dway w brytyj­
skim hrabstwie Kent otrzy­
mają od władz hrabstwa od­
szikooowanie w wysokości ' 1,5 
funta. Rzeczrnik władz Koot u 
oświadczył, że odSlZkodowaJnie 
to należy się posiadaczkom 
pończoch .i rajstop, pon'ieważ 
ustalono, iż pod wpływem 
zaill ie<:zyszezenia powietrza 
dwutlen:kiem siarki w tych 
częściach garderoby tworzą 
&i~ ~iUJ'Y. Na.raża to miejsco 
~ panie Da~.! n- . 
datki. • 

/ 

J ui we wczesnym średnio­
wiecZu w widłach Biał­
ki i Pilicy osiedlali się 

ludzie. Swiadczą o tym liC7JDe 
wykopaliska r znaleziska. Wo­
dy chroniły przed wrogiem, a 
la.sy dostarczały budulca i żyw 
ności. Stąd spławiano PiU.cą 
tratwy i inne bogactwa po­
chodzące z rozległych borów. 
Osada leśna szybko się rozbu­
dowała. Toteż już wcześnie 
zauważono wielką pracowitość 
mieszkających · tu • ludzi i bo­
~actwa, jakie dają bory. 

Wła-dysław . Warneńczyk bę­

dąc w Budapeszcie 29 grud-­
nia 1443 roku w d~wód uma­
nia i wielkości zasług, zezwolił 
Ja.nowi Koniecpolskiemu, kan­
clerzowi koronnemu i wojewo­
dzie sieradzkiemu, na załoźe_ 
nie miasta na lewym brzer;u 
Pilicy. Miasto, zwane począt­
kowo N owopolem, rządziło się 
podłu~ prawa magdeburskier;o. 
Tarlri odbywały się w czwa-rt­
ki, a ja,rmarki dwa razy w 
roku. Leżąc na ~ranicy trzech 
województw: sandomienkie~o, 
krakowskier;o I slera.cbJkler;o, 
1ICłnilo wa-ill\ rol-: .000podar-

.. 

l'Z'b szybko się rozwijało. Dba­
ła o to rodzina KOiDiecpolskicb, 
z której pochodzą wielu wybit- . 
nych i zasłużonych rodaków. 
Dopiero w XVI w. Nowopole 
nazwa.no K01lJiecpolem, od naz­
wiska właściciela, który pie­
czętował się herbem Pobó~. 

Do wielkich znakomitośCi te­
~o rodu należy przede wszy­
stkim hetma-n, wielki koronny 
Stanisław KoniecpolSki (1596-
1646). WalCZYł m.in. z Kozaka­
mi i Turkami, u któryeh prze­
bywał przez pewien czas w 
jasyrze, pojma-ny pod Cecorą. 
Gustawa Adolfa, króla Szweeji 
pobił pod Hamersztynem l 
Trzciaoką. Dzięk.i Jego stara­
niom mBa.sło .trzymało warow­
nię, którl\ w 1103 r. Aleksau-

-
Porzed kilku dniami w 

"Jodłowym Dworze" ko 
ło . Św, Krzyża odbyło 

się sympozjum na teroaJt: 
"Lekarz WQbec przyszłOści ro 
dzaju lud2Jk.ie.go" Organizato­
r~ dwudmiowych obrad o 
literaturze był ZaJrzą d Głów_ 

ny ZZPSZ i Unia Polskich 
P isa,rzy Medyków. Obradom 
przewo,dnilCzył prezes pol­
skiej urri:i, pełniący również 
fmikcjłj wiceprezesa unii 
światowej, zn.aJtomity drama­
turg i pisalTZ, Jerzy Lutow­
ski. Poprosiliśmy po zakoń­
czooiu sympO'Zjum o rozmoWę 
na temaJt zaoań i celów unii. 

.- Sympozja - powiedział 
Jerzy Lutowski - odbywają 
się tradycyjnie co trzy mie­

. siące. WrześQiowc SpOtkanie 
w "Jodłowym Dworze" połą­
czyliśmy z obchodami Swięto . 

-krzyskich Dni Kultury. Przy 
okazj i muszę stwierdzić, ze 
kielecki ośrodek terenowy na­
szej unii jest jednym z wy­
różniających się. Tutaj d1liała ' 
j propaguje naszą ideę lekarz 
Ja,cell GłaŻewSki. 

W ostaronim SPOtk.am1U wzię 
Li ud-zi,ał ZIIlailli i cenieni 
literalC'i, jaJk powieściopisarka . 

Dailluta BieńkoW!SikJa; tłumacz 
i satyryk, ArIllold Mos1owicz; 
autol' "F IWlu z medycyną" , 
dr Zbig1evt Łapiń~ki oraz au­
tor wier,szy i studiów, Zbi­
gniew RuS'iński, którego tłu­
ma~zył ZillakOm:i.ty Fraill,c UillO 
A gootiill i, prezes szwajcarsik:ej 

, UJIIii pisalTzy medyków. 
TemaJtem spo1.kailloi'a był pro 

blem lek,arza wobec ludz..lro­
ści. Był to ten SIam temat, 
krory _ omawiano na tegJO­
rocznym świa,towym kOill­
gresie pisalTzy me'<l~ków w 
dJ!'Ili.aoch od 1 do 5 paźd"l ierni­
ka w l.;ugamo (Szwajcaria). 
My, Polacy, braliśmy u­
dzial w trzech dJOtychcza~o­
wych kon,gresa>e<h i zdobyliś­
my sobie duże uZillarue. Do­
wodem teg.o jest fakt, że je­
den z ostatnich świaJtowyoch 
!kongresów odbył się w War­
szawie. Pona'd:to jesteśmy je­
dynym bajem spośród 
państw demoklradi lud'Owej. 
który jest człon-lciem śWiato­
wej uni i. 

Chocim bo na pozór wyde.ie 
!łi.ę trochę dZ'ilwtne, ade n ie 

ma zawodlU, który 
cej literatów, niż 
LeJGllTZem był Cze 
że Schiller, Maete,r 
tj,n du Gard i 
polskiich pi.sa'Tzy 
byli: Kraszewski, S n 
B()y-Żeleńs.ki, Korczak, 
mański. 

Sprawy me.dJlczne 
,nie są 

Przede wszystkim 
się na d7)iałalno.ści 
twórq:ej w 
Jed'llo,~je pro 
s.zeroką działa.~ność 
łec:z.ną. Jajko pierwsi 
częliśmy dySlk:usję o 
czyli problemach 
starego, PodjęliśmY 
ś.rodawiska lek'a!rsk:e , 
jąc uwagę na sprawy 
tegO za'wodu. Wreszde 
liśmy patronat nad 
trum Z dlTowloa 
którego 
lek,arz" zagr 
no na,S'ze akcie soołleC' ,'neJ 
też ' działaJ,n ość ' kultura:n 
soko stawiają nasz~ osią 
cia. R o?"": 

d~ Koniecpolski kazał prze bu_ Z1mlerz zwólindł Dliieszczan 
dować na pałac, W tym czasie niecpolskicb od n h ,,,.jlt .. ,...!r' 
zbudowalDO wiele innych oka- kwater~wania wojsk. 
:załyc:b budynków. Rzemiosło ZWOlennicy Stanisława 
przeżywało wspaniały okres skiego pokonali w pobliź 
rozkwUu. Istniała sima orga- sta wojska stronników 
nizacja cechowa: piekarzy, sto- ·sła fi Sasa. W 1754 
larzy, rzeźników, szewców, ko- wielki pożar zniszczył 
wali i włókniarzy. Kwitną.ce budynków. W 1794 roku 
miasto miało wielu możnych ska pruskie dokonaly 
i świałłycb obywateli.. Dbali ' kiej konfiskaty miemoia 
oni o rO'LWój oświaty. Istnia- szczan. Po drugim 
la szkoła, szpital, biblioteka PobILi r;ranica państwa 

• 

li!: dużym kSięgozbiorem. Te bo­
~ate ta-adycje kulturalne prze­
trwały do tkisiejszyeh czasów. 
KIęski narodowe, wojny, 

przema.rsze wojsk nie omijały 
i KOIIliecpola. W· 1653 roku 
mia.sto nawiedzone zostało 
przez morowe powietrze. Zmar 
lo wielu lud'l>i a wśród nich 
Joanna Barbara Zamoyska. żo­
na Aleksandra Koniecpolskiego. 
W czasie "potopu" Szwedzi 
og-rabili mHisto. Kr61 Jan Ka-

biegała w pobliżu K,1)11 
Po ~ rozbior'Le 
łów .przyłączono do 
Koniecpol do Prus. 
miast~kach był:v komary 
be i stacjonowały 
wojskowe. 

Miasto, tak jak i 
wa miejskie utraciło 
Odzyskało je d~piero w 
DoŚĆ wcześnie rozwijał 
przemy~ł 
XVI w. C2lynne były 
laza, a od XIX wie1<u 
żelaza, miedzi i brązu. 

Okres dynamiczneg" 
zaczął się jednak dla 
la i przyłączonego 

roku Chrząstowa w 
latach. Zbudowano du-ie 
woczesne Z'ł-k ładv ' Płyt 
niowych. Nastąpił 
wzrost liczby mieszkańcóW, 

http://sbc.wbp.kielce.pl



ECHO DNIA 

Sobot n io - n iedzielny 

dodatek " Ech a dnia" 
5-6 października 197., ,r. 

Olimpi~da 1980 
--------------__________________ --J.~ 

Klub 
zapominalskich 

'. W Paryzu pow.tał nIedawno 
"Klub zapommalsk ich męzów" 
którego jednym z podstawo­
wych celów Hatutowycll jest ... 
przypominame swoim członkom 
o datach urodZin wrllenm . wo­
ich małzonek I l'GCznlCach ślu-
15n. Prowadzona jelit tu także 

. szeroka akcja doradztwa w 
..... przedm:ocle - co najlep :ej ku­
p:ć na preze nt. Klub jest orga­
n izacją elitarną i wobec w :el­
k iej ilości zgłoszeń ogłos i ł zam-
kn ięcie - na raz ie przyjęć 
n owych członków. (pAD 

Moskwa czy Los Ange es. 

O
rganizacja najwięk­

szego spotkania 
sportowców świata, 
jakim są Ig:.;:,zyska 
Olimpijskie. jest 

głuchoniemy Ja,ptliozyk z Kyodo-Koyire Kiray1L­
J1Ii trzeci rok podróżuje rewerem dookoła świata. 

przedsięwzięciem wielkim, 
wymagającym nie tylko du­
żych nakładów finan s owych, 
organi zacyjnych, a le przede 
wszystkim znacznego wyprze 
dzenia. Nie był przypadkiem 
preceden's, gdy miasto, k tó­
remu przyznano prawo orga­
nizacji olimpiady (mowa o 
Denver w USA) zrezygnowa­
ło po dwóch latach z tego 
zaszczytu. k 

a 'ęciu : widzimy go na rynku w Ołomuńcu (CSRS). 
'łu ką. zez zachodJnią l polud niową Europę, Turcję. Egipt. 
• _ ladle Australię powróci w 1977 roku do Japonii. Mimo że czekają nas jesz­

cze emocje olimpiady w 1976 
roku - zimowa odbędzie się 
w Innsbrucku, letnia nato­
miast w Montrealu - to w 
ciągu najbliższego miesiąca 
musi już zapaść decyz ja, kto 
będzie organizatorem Igrzysk 
O limpijskich w roku 1980. Na 
całym świecie dyskutuje się 
już teraz nad szansami, walo­
rami i minusami poszczegól­
nYch kandydatów. Z imowe i­
grzyska organizować, chcą 

neidó,r 
się ogrom-

TVl,w.'r1",p,niern ,.b­
telewizji wy 

będzie serual opar­
pei innego w ielki,"-
star~żytmości 
W~rl?l~liusza. 

St.i ... lt.r1ność uważała Wer­
największego r.oe­

w średniowie­
go za największe. 

prze­
geDiusz Home­

przy2'llla­
pierwszeństwa" 

F-l~'OInero11ri. Bez względu na to 
przed "Odyreją" i 
za nimi "Eneida" 

poClO:bf).ie jak eposy home-
.. b"W1Sl;~ .... .,;... wywarła ogromny 

rozwój literat'lLl'Y 
~""·):rot!)ejilldej, stając się rów_ 

krwią 'i ciałem 
";#lroIlIeJ4lkiej kultUlI'Y". Naj. 

jej a urtlOrowti od­
ob;erając w .. Bo­
dii" Wergiliusza -

z poetów", 
za prze-

tłumacze.m "E· 
język polski był 
r. - Anórzej Ko­
młodszy brat poe-

z Czarnol8l9U. W 
u przekład "Enei­
zasłurony dla Irol-

CAF-Unifax 

w Polsce 
szek Ksawery DlThOCh owski, 
ale nie dokończył dzieła. Fra­
gmenty ,,Eneidy" tłumaczył 
św;etny poeta doby stan isła­
wowskiej - Stanisław Trem­
becki. Również wiek XIX 
przyniósł kolejne próby prze­
łożenlia .na język polski dz ieła 
Werg:tiusza, a le pełny poetyc. 
ki przekład "Eneidy" powstał 
dopiero w okresie międzywo­
j€'flnym. Tłumaczem był Ta­
deusz Kuryłowiez. ( .. Eneidę" 
w jego przekładzie wydano w 
1924 r.). ' 

" trzy ośrodki: Lake Placid 
(USA), Vancouver (Kanada) i 
Cham oni x (Francja). Najwi ę-

' cej jednak uwagi przyciąga 

W 1970 r ... Nasza Księgar-
" n 'a" opublilkował-a "Eneidę" w 
przekładzie prozą. Tę pierw­
szą prÓbę przetłu.maczenia 
dzieła WergiJf.R.lsz-a na język 
polski prozą podóęła Wanda 
Markowska. 

5 minut dla .siebie 

W slalod kosmmyoków woho­
d zą rÓŻlne zwiq.zlki che­
m'CllOe. Koooy z nid1 mo 

speojol\ne wIo:ściwOŚlci , o dz;io­
łon.i e prepaora<Łów zolebne jest 
od za-chowosnia tyteh wIośocirNoś­
ci. W zwiQlilru z tym woi>ny jest 
za,,"ówno sposób otPO-kO"NOin.io. 
jok i przechowywOlnio p r!!lJXlro­
tÓN kosmet)"czn'f'C'h. 
Jeśti chodZ"~ o opo.kowoonio. 

noiwsze...--nsuononiejsze zostosowo­
n.ie mo sU/o. Wyogoóne, nowo­
czesne opOikO'WCl'n ia z poY!styre­
nu no,dalją się nie do wsz)'!St­
k i eń k()sme~ków: dotyczy to 
zwklsz,cza Ic.remów zowierojq­
c)'Ch n iek. edy tlu.sz,cr~ roz,pusz­
czo.iqce opOlkowonio pol istylrooo. 
we, podobnie Mesztq jok pew­
ne skkldn.1ci perf,l.)I1l. Nie nole­
ży więc paetk.oIodoć "remów z 
opokO'WOll ol)'giono-Iny<:h. ch.,oo 
że do 5łditów !>zMon)"Ch. 

sprawa przyznan ia prawa or­
ganizacji letnich igrzysk, o 
które to prawo ubiegają się 
ponownie Los Angeles (USA) 

debiutant Moskwa. 

~,Gość w dom ' ... " 

M iedzynarodowy Kom i1tet o­
limpijSki rozesłał do państw 

- kandydatów wyczerpującą 
ank ietę, której dziesiątki pun­
któw dadzą sprowadlZ!Ć' się do: 
uzyskan ia gwaran'.!jIi ŚC'isłego 
przestrzegan ia za..ad i Jl'O' i ta<IlO­
w"eń MKOl, informacji na ,i:-

. 
Kremy i mle<:z:ko kosmełycz:ne, 

wskkld k;tórych wchodzą sldod· 
niki wosk<>wo-tłusllCZC>'łi'e Zimie­
nKllJq s ię, gdy sq pnechowy­
wo-ne w temperolhune zbyt nrs· 
kiej, 2'byt wy.sokiej, luob w 
wrłgoci (n p. w lodówce, w kI-

zience bez odpowiedniej W&1-

tyloc.jl, w nasłonecz,n ionym po­
koju na olc.n ie). Ulegojq ,pne 
zepsuciu. Na jodpowiedn iej.szo 
jest temperaturo od plus 8 do 
plus 20 st. i mie;sco soche. 
przewietNl'1e. Nie na~eży w;ęc 
przechowywać Icremów w lodów­
ce. 

mat możliwości zorganizowania 
imprezy, istnienia niezbędnych 
ob:ekt.ów i wreszcie warunków 
finansowych. 

Termin nadsyłania zgłoszeń z 
ankietami upłynął w marcu. 
Na wszystkie punkty ankiety 
Komitet Olimpijski ZSRR dał 
wyczerpujące odpowiedzi, a 

• .Ta -
dla 
o 

Rada Najwyższa ZSRR odpo­
wiedn ie gwarancje. 

"Gość w dom - święto ' dla 
gospodarza" _ to słowa, jakimi 
władze radzieckiej stolicy od­
powiedziały na jedno z pytań 
MKOl. Baza sportowa Moskwy 
już dzi iaj jest imponująca: 69 
stadionów, 22 baseny, 230 sal 
gimnastycznych, 110 stadionów 
piłkarskich. Łącznie ponad 5 
tysięcy nowoczesnych obiektów 
sportowych. Same tylko Łużni­
ki zajmują obszar 180 ha, na 
którym to obszarze zlokalizowa­
no stadion na 103 tys. kibiców 
i innych 140 obiektów, co po­
zwala na organizację zawodów 

Kredki do wo.rg n ie noleży 
przekładać do opokowan ia o 
Innym rozm iarze, gd)"Ż wtedy 
kltwo rozlffiazlJlje się. 

Preporaty ko!>metycrne w po· 
stad prosl'ków kl1wo weh-lo'nia· 

ją wilgoć i nie nGclo jq si ę wte· 
dy do u-żytiku , bowiem ra<q 
swoją sy.pkoŚć. 

Wszysl'kie p repo.raty kosme­
t)'Clone, Ic.tó re zowierają a l-koho­
le lub oceton, ł<l!iwo porlJoją . No­
leży więc przechow)"WOć • j~ w 
SZCZeM1ie Iomk,n ięty<h opokowo-

w 26 dyscyplinach sportowych 
w obecnOŚCI 1611 tys. widzów. 

Moskwa posiada tak"e trady.­
cje organizowania wiel..lch im­
prez sportowych. Opinie spor­
towców, działaczy i dziennika­
rzy, którzy przybyli na "Uni­
we rs jadę-73" , określaną mia_ 
nem przedolimpijskie j "próby 
generalnej", są w tej kwestii 
j ednobrzmiące. 

Jako gość honorowy "Uni­
wersjady-73" prezes MKOl, 
lord KiIlanin, odby ł długą roz­
mowę z przewodniczącym Ra­
dy Ministrów Z -·RR. A. l':osy­
ginem. Szef rządu radzieckiego 
wykazując wielkie zaintereso­
wanie olimpiadą, zapewnił u­
dzielenie jak najdalej idącej 
pomocy władzom Moskwy \Ol 

wypadku. jeśli miastu temu 
przyzn ane będzie prawo orga­
nizacji igrzy<k. 

Nie czekając na decvzje 

W ładze Moskwy i władze ra-
dzieckiego sportu nie cze­

kają jednak na wyniki tajne­
go losowania. jakie odbędżie 
s ię 24 października \Ol Wiedniu. 
Z właściwą ludziom radzieckim 
systema tycznością i rozmachem 
r ealizowany jest szeroki pro­
gram przygotowań, 

O skali problemu niech 
św iadczy fakt, że według by­
najmniej nie zawyżanych pro­
gnoz, równo~ześnie w Moskwie 
(poza oczywiście stałymi mie­
szkańcami) przebywać będzie 
około ćw ierć miliona gości za­
granicznych oraz 200 tys. oby­
wateli radzieckich innych miast. 
Same cisną si ę pytania: jak to 
będzi e? 

Co z dojazdem? Według o:' 
pinii :vl in ister s twa Lotnictwa 
Cy wilnego: nie ma problemu. 
"Aerofłot" jest największym 
świa~wym przewoźnikiem, któ'­
ry w roku bieżącym przewiezie 
ponad 90 mln pasażerów. Co­
lO"'{08CZENIE NA STR. 6-7 

niach, Niektóre kosmetyki Iotwo 
ulegojq utlenieniu , np. wszelkie 
fa,rby - należy je przechowywoć 
w ciemny<:h opakoWGniach, 
szczelnie zomkniętych. 

Prepa ra ty w poskici a -er-ozo­
li - obec ni e coroz pow,>zech. 
niej stosowo.ne - przechowuje­
my w temperaturze nie wyższej 
n i ż plus 40 stopni. 

Wyroby kos~et~~'le mOljq 
swój Cl'~res WOllnOSC1. Dobrze 
jest ori entować się kiedy został 
do-n y kosmet)'k wyprooukowony. 
Mówi o tym p i ęciocyfrowo licz­
bo na opokowo-ni u, którq od­
czytuje s ' ę w sposób następujq· 
cy: p ierNsze ~rzy cyfry ozna· 
czojq dzień roku, czworta cy­
fro oz.naczo końcowq cyfrę ro­
ku, a pi ą ta ser i ę produ,kcj i. Np. 
krem z numerem 30236 ozna· 
cza, że zost<ll wyorodukowa<lY w 
302 ón iu roku (w listooo<ll ie) 
1973 r. i pochodzi I ser i~ szós­
tej. .~ U~z ~~ ~ ________________ ~~~ .. ____________________ ~ __________________________________________ ~ 

http://sbc.wbp.kielce.pl



STlONA' 

.., 
O 

Q -

-
Ponieważ ostatnio u zbiera­

lo się trochę hstow :to p, .awa­
mi, wobec lego uziś GUpOWla­

dam na kilka z WOll. UCZY­

wiście nie s..arc~y miejSCa ba 
wszystkie CGPo\lHeuzi. lHa. 1'.,"0 

pozostałe (.,zytelnicz.u prGs .. ~ 
CI cierpliwość i wyrozumie~lie. 

Pani Zuzanna 'l'. z Koziemc 
zapytuje, czym można oczy&cić 
will: inowe meble. Lzy wodą? 
Odpo.wiauam, że oczyw1i;cie 
wOdą, n jlepiej z dooatkiem 
tak zwanego sz.a.~ ego mY'd,a. 
Jeżeli zaś go zabr:umie, mOL­
Da ULYĆ p"wszechnie dos~ęp ­
Dego środka chemicznego uO 
zmywania. W ostateczności do 
amywania nadaje się także 
zwykłe m~dło z dodatkiem 10 
proc. amoniaku. 

,.Moja teściowa - pisze p.a­
Di Ka arzyna P. z Kielc zaw­
aze zalewa ziemniaki g(lr~cą 

wodą. Moim zdacniem, nie na­
leźy tak robić, bowiem szybko 
gotowane ziemniaki są nie­
SDlaczne". 

Przeciwnie, teściowa. m~ ra­
cję. Ziemniaki nie tylko sz 'b­
ko się gotują, ale są przede 
wszystkim smaczniejsze. Po­
dobnie można p>Ostępować z ja 
Rynami. 

.. Gospodyni" z Radomia za­
p y tuje do czego służy płyn 
.. alko}" ? 

J est to detergent, który z u­
wagi na intensywny zapach 
'Dafty mniej r..adaje się do my­
cia n:J.Czyń, natomiast' z du­
żym powodzeniem mowa go 
uź"ywać do mycia szyb, skóry 
j powie rrohni z surowego 
drewna, a takźe lakierowa­
nych, las trykowych i wykła­
dzin z tworzyw sztucznych. 

«<y cytryna wysusza włosy? 
zapytuje Krysty n2. Z. -

.. Ostrawianka". Nie udzielam 
wprawdzie porad kosmetycz­
nyCh, ale dziś zrobię wyjątek. 
Jeżeli codziennie będziemy 
wcierać w skórę głowy po 
łyżce soku cytrynowego, to 
Po pewnym C7.asie włosy pcze 
ItaDą nam się tłuscić. Ponad­
ło nabiorą lśniącego połyskU. 

L UDWIK 

• 

zeJ a 
N:emiecka R epublika Demokratyczna jest najIn1odsz~m 

organizmem państwowym wśród europejskich krajów 
sccjal istycznyc!l. Mimo krótkiej historii os:ągnęła już wielkie 
sukc€-sy gospodarcze, dzięki którym ~a li1::zana jest do wyso­
ko rozwi niętych krajÓW przemysłowych. 

włączanie się do międzynarodo­
wego podziału pracy. V. artość 

- eKsp()rtu na l mlesz~ańca prze­
kroczyła 3',0 dolarów, podczas 
gdy średnia światowa wyno:>.i 
1116 dol. Jest to najwyZ:i.zy 
wskai.n'k wśród krajów RWPG. 
Pod względ",m wielkości obro­
tów handlu zagranicznego NRD 
ustępuje jeszcze wyralnie roz­
winiętym krajom kapitalistycz­
nym, ale szybki rozwój produk­
cji i duża dynamika wymiany 
międzynarodowej pozwalają 
skracaĆ ten dystans. Coraz w\ę­
cej wyrobów produkowanych w 
N RD znajduje nabywców na.' 
rynkach światowych . Znajdują 
się wśród nich maszyny i ' urzą­
dzenia dla przemysłu chemicz­
nego, lekkiego, hutniczego i 110-
ligI"aficznego. Powa:i:~ą pozycję 
stanowią przyrządy I aparatura 
pomiarowa, urządzenia elektro­
t echniczne i maszyny rolnis;ze, 
sprzęt optyczny i teletechniczny. 
Coraz większy jest o:ksport to-t 
warów kO!1sumpcyjnych trwałe­
go użytku. 

Własna baza 

o tym, jak solidną bazę gqs­
podarczą stworzono w ~RD, 
świadezą dzisiejsze oSlągn1.;:cla 
przemysłowe tego kraju. Prze­
mysł metalowy i maszynowy 
wytwarza dziesiątki i setki no­

-woczesnych wyrobów roan~'ch 
daleko poza granicami NRD. 
Wyspecjalizowane zakłady pro­
dukują maszyny do obróbki m~­
talio maszyny górn ; ze, sp!'zęt 
transportowy, maszyny dla prze­
mysłu chemicznego i elektro­
techni~zlwgo . Pote nc j a ł prze­
mysłowy jest szybko powi"ksza­
ny. Dynamika nakładów inwe­
stycyjnych w przemyśle i b_u­
do()wn~etwie j ::st w NRD Z.nacz­
n.~e w iększa , niż w w:ęk ZI:>śc·i 
krajów św:a,ta . 

1,3 l)l·OC. światowej 

l)rodukcji energii 

elekh:vcznej . 
----,---

Podstawą rozwoju współczęs­
nego przemysłu są odpowie~i~ 
zasoby energii: N~D, . ktore~ 
ludno~ć stanowI mDlej mz 0,0 
proc. ludności świata, produkU­
j e i zużywa ponad 1,3 proc. 
światO(l"l'JE'j produkCji en e,rgJ i 
el2'kl.rycw.ej. Zużycie ener-
gii na 1 mie~zka ń ~a wy­
noszące w NRD 14 tys. ~v.:h, 
należy do-.najwyższych na sw~e­
cie i jest świadectwem wysokie­
go poziomu uprzemysłowienia. 

Pod względem zużycia surow­
ców energetycznych na 1 miesz­
kańca NRD wyprzedza t3.kie gi­
ganty przemysłowe, jak Francję, 
Japonię, RFN, Szwecję i Wiel­
ką Brytanię. Głównym surow­
cem energetycznym jest węgiel 
brunatny - podstawowe bogac­
two mineralne NRD. Wytwąrza 
się z niego 0,9 energii elek­
trycznej. W wvdobyciu wę~la 
brunatm'go NRD zajmuje czo­
łowe miejsce w świecie. DrUl:,im 

ważnym bogactwem naturaJn.ym 
są sole potasowe, podstawowy 
surowiec dla przemySłu chemicz­
n e"Q. W ich wydobyciu NRD 
zaj';nuje 4 miejsce na świecie. 

1,4 ' nroc. światowej 

llrodukcji twOl'ZVW 

szłucznvch 

Potencjał przemysłu chemicz­
nego NRD zaliczany jest d~ 
największych na śWlecie. Kraj 
ten należy do czołowych w ska­
li międzynarodowej producentów 
karbidu, soli potasowych, nawo­
zów potasowych, kauczuku syn­
tetycznego i włókien sztuczny..;h: 
Do.tarcza 1,4 proc. światowej 
produkcji tworzyw sztucznych; 
w przypadku włókien celulozo­
wych wskaźnik ten jest je5zcze 
wyższy i wynosi 4,5 proc. W 
przeliczeniu na 1 mieszkań sa 
produkcja włókien celulozo­
wych jest . dziesięciokrotni~ 
większa od średniej światowej. 
Duża jest również produkcja 
kwasu siarkowego - 1,2 proc. 
produkcji światowej i cementu 
- 1,4 proc. .: 

Sukcesy w rozwoju CheJI1l1 
wynikają między innymi z du- . 
źej koncentracji produkcji. N:o­
woczesne zakłady chemiczne są 
olbrzymami produkcyjnymi. 
Największy z n.ich "Lenna-

_Werke" produkował w okre;i~ 
międzywojennym materiały yry­
buchowe, dzisiaj dostarcza ma­
teriały pędne rozwijającej $ię 
motoryzacji i nawozy arotowe 
.rolnictwu. 

Wł.ADYSLAW MARKOWSKI 
(In terpress) 

"Pierwsza 
r 

o 
Niebawem ńakła<lem 

dawniobwa "Litieratur 
ssija" ukażą się d wa 
wspomnień Q PuszkI 

Pu.s7Jkin we wsp 
~półczesnych" . 
ne wsPQmnienia · 
znały go blisko, 
się z nim, jak np· 
F. Glinka, S. Sa 
ni. Kaźdy z 

' swój wła,s·ny styl, 
widzenia, ale 
lfioczy gorąca. c1nvilam: 
szają-ca miłość do poety rola 

son 

Da·nuta Bieńk ws a, po-
WIC:,.(;l()~ .. sarka l es(,.).s", &4, povu­
!.trY"''''''f"a z.lgadniCń lUeuycz­
uyca, z-aueDiu ... u\' ala. \V iJ"1b lO­
ku ~.ltuK4: p. "n.ry:sztł!ł". Do 
cnw.ih oaccnej UKazałO Mę dru­
kiem ponad "O Jej powieści. 
r"ac;: literacką dLic.i p.sad<a z 
działalno"clą ~poleczllą. !\l.in. 
pelDl luniicJę w.c"preZ"5a war­
~z:>wskiego udtiziału ZLP. 

Da.n u la BiellJio\\'s:ta, lotIem z 
Wileńsuzyzny, dużym senty­
melHem obdarza ziemi~ kielec­
ką. Rozmowa z pisarką doty­
cJ,y wła"nie związków z tą :<Ie­
mlą· 

- W kilku moich powie-ciach 
- mówi uanuta BicnKowska -
zarówn!) historycznych, jak i 
w~póll)zcsnych, ak ~ja dzieJe się 
lub zahacza o Kielecczyznę. Jed­
ną z pierwszyclI ksiąiek - .. Lu­
dzie z Górki" - poświęciłam 
doktorowi Szymonowi Stankie­
wiczowi, wielKiemu lekarzowi z 
Buska Zdroju. Powieść napisa­
łam w oparcia o materiał fak­
tograficzny i opowiadania żyją­
cych jego przyjaciół. Temat 
następnej ąiąiki - .. Siostry. z 
wyboru" - dotyczy prewento­
rium w Czarnieckiej Górze. Du­
zo ~rzeby\V:\łam w tej mieJSCO-
wości i rozmawiałam z ludźmi. 
Te dwie książki są bezpo­
średnio związa~ z Klelecezyz­
ną. W kilku innych powieścia h 
wątki tyłko ezęściowo splalają 
się z Rielecczyzną. 

- lożna chyba nazwać 
stałe powracanie do tematu 
Kielecczyzny, mianem senty­
mentu do tej ziemi. Skąd bie­
rze się te." sentyment? 

- Kielecczyznę poznałam w 
czasie dziesiątków spotkań au­
torskich, organizowanych w klu­
bach wiejskich i małych mia­
steczkach. Przez kilka lat od­
wiedzałam Czarniecką GÓrc:. U­
trzymywałam kontal,ty z miesz­
kańcami Chrobrza i Pińczowa. 
Będąc w Busku gromadziłam 
materiały o doktorze Chalubiń­
skim. Obecnie znów czt:s1o prze­
bywam w okolicach Końskich. 

- Kielecczyzna na kartaeh 
Pani książek obecna jest ;' ~ ko 

Nektar słoneczny 
Do najbardziej cennych dla 

Groźna nuda 
40 Q.. Z hektara 

"Prz€mysł chemiczny d05tacczają 
cy nawozów Sz.tucznych jeM jed_ 
nym z głównych czynników dy.~ 
namizujących wzrost produkCj i 
rolnej . NRD należy do krajów 
o najwyższym zużyciu nawoz{>w. 
Stosunkowo duży jest rówilież 
sbopień m echani2acji r oln.ic­
twa: na 1 ciągn.ik przypada 
33 hektary gruntów ornych, a 
więc tyle, ile w Stanach 7.;e?­
noczonych. Nowoczesny sposob 
uprawian~ z.'~i zapewnia o · 
siąganie wysokich plonów. Plony 
pszenicy, jęczmienia i owsa są 
2>-2,5-krotnie wyższe od śred­
nich gwiatowych; to samo do­
tyczy żyta, którego NRD jes~ 
czwartym co do wielkości liro­
ducentem. Plony pszenicy wy­
noszą średnio 40 q z hektara. 
Niewiele krajów na świecie mo­
że poszczycić się podobnymi wy­
n ikami i większa niż Niemie!'ka 
Republika Demokratyczna wiel­
koś"ią produkcji podstawo­
wych zbóż na 1 mieszkańca. 

w ieia telewizyjna - jeden " 
eharaktery5t)'C'Znych akcentów ar­
chitekt.onicznych Berlina. 

Z dlwutomQwego 
telnik dowp. się 
nych ' 1 etycznych 
P~z:kina i jegQ 
dzie. 

zdrowia napojów należy niewątpli 
wte sok z win"gron. Jedna'kże je­
go droga z winnicy do konsumen 
ta jest bardzo długa, gdyż proces 
klarow.an;a trwa kilka miesjE:cy. 
RewolucjE: pod tym wzg1E:dem za­
powiada opracowa-na przez uczo­
nych z Odessy technologia. pozwa 
lająca proces ten skrócić do kilku 
godzin. 

Nieoc:z8łwone wnioslćł sfor­
IIMIlowano no V Między"OI'odo­
wym Kolokwium oc "Zo.pobiega­
nie i leczenie tOk.sykomOilii", ja­
kie odbyło się w lipcu br. w 
Kopenhadze. Badacze ze Szwoj­
cor-ii t Norwegii przedstawili na 
nim sprowozdonia l sondaży, 
których zod<r1iem było określe­
nie skułecznoici komponii prze; 
C'iwko naduiywoniu leków i s-ło­
sowanw środków odurzająqr<h 
przez młodtHli szkołną. Skutecz­
JIOŚC tych M'Cji olcazała się Jxw. 

Coś Z Hitchcocka 
~iej, który us'rowal wla­

mać- -'ę do mie5zkania pani Car­
li F roo.zin:, mieszkanki P iaceflzy 
m ial wyjątkowe&o pecha. Po 
przeik>stan.:.u się na balkon pró_ 
bował s!or.;()wać oszklone drzwi 
wiOO:ąee do polUljU. Zorientował 
się jednak, że w mieszkan~u 
ktoś jest. Ze zdenerwowania, 

' aby n ie być rozpoznany. uczy­
nił gwałtowny ruch, tłukąc szy­
bę w oknie tak niefortUl1J1ie, że 
olit'i~ła mu ona p alec prawej 
ręki. Przenęp.o-:a zb'egł l>'Jz~ta­
wiając swój p3Jec na pac.,pecie _08 

dzo mała. przy oka;zji wyS71y jed 
neM: na jaw motywy, dla któ­
rych szuka odurzenioa więlcu()Ść 
młodych toksykomonów. 

Pozy<zyny ' te - stwierdzili Je­
karze i psyc~ologowie w Ko­
penhadze -mają przewairue 
chor-okte.- kulturowy i społeczny. 
Tabletkę uspokajającą lub pod· 
niecającą, a następnie ncn-kołyt 
lub r.my środek odurzający bie- 1 
ne się d1a zooi.cia nudy lub po 
cwcia samotności, z bt-alIu kon­
tol.'tu I rodzKomi i alrtuałnymi 
problemomi społeczeństwa. 

Jednym ze źródeł napięć psy­
chiCInych u młodzieŻ}' - powie­
dIiano' no Icolołlwium - słoje- słę 
nłcoła. Prz-e-.dłużającemu się o­
kresowi nauki nodko gdzie to· 
worzyszą refonny Of'9«1uocyjne­
i strukturÓłne, które pozwołtłyby 
młodzieży włączyc s;ę w nurt iy­
cio społeczeństwa - przm sys· 
tem prr- dlo swej społecznoid, 
czynnei obsełwocji jei funkcjo· 
nowon.ia itp. 

Wyniki obrod ~ ~­
woźne oskorienie stosunkow 
spoleczny-ch w EUł'op;e Iachod· 
niej. Jedoocz~ie potwie.-dzają 
one \ex e, ie jednym I noj/ep· 
~tych ś-o:flr;'w wychowowcyych ' 
jest ,,;ołei:JOie u2ytecZlR"l _oca. 

.4111) 

310 dolarów na 

1 mieszkańca 

Rozwojov.·i 
NRD towarzyszy 

cospodarczemu 
coraz szersze 

Norwegowie .,w nałareiu" 
Na dzień l pa UlUec nił<.. 11'H r_ 

luoooś~ N.orwe«:M - - wyn.oA'iła. 3 . .-n 
tys. W ciągll oS'tatnjego roluJ przy 
l11l1 _ _ B- .!'J~ ~ 

CAF-soi<oło .... ~l 

-. DOKOtWZENIE ZE STB.. 5 

dziennie przez lotniska -mas­
kiewskie przewija się ok. 80 
tys. pasażerów, a do roku ~980 
przewidywa-na jest moderu17.a­

. cja tak portów lotniczych, ja.k 
i taboru latającego - do słuz­
by wejdą- takie liniowce jak 
"lL-86", zabieraj:jcy 350 Pfl63-
Ż&ÓW; i " Tu-144" wykon),ljący 
ponaddźwiękowe rej6y na szla­
ku traJlssybery jskim. Już dzi­
siaj " AeroHot" zapewnia ws~ys­
tkim przybywającym na olim­
piadę taryfy ulgowe" 

Dach nad g1ową? Wizja usta­
wia jącej się pod recepcją ko­
le jki pól miliona gości załama­
łaby najbard2Jie j Op8ł'a.tywnego 
hotelarza. Odpowiedzialni za 
te spra"-'Y w Moskwie są spo­
kojni. W wywiadzie dla prasy 
radzieckiej, prezes Biura Mię­
dzynarodowe j Turystyki Mło­
dzieżowej i d y rektor Zarządu 

- Glównego ds ._ Turystyki przy 
Radzie Ministrów ZSRR opty­
mizm swój podbudowują kon­
kretnymi danymk "M05kwa 
ma 78 wvźszych uczelni i calą 
·tna_ szkół % inŁcrnatami, a 0-

limpia(!a odbyć 5ię ma w si!,rp:­
ni u, gdy !Mpodaue tych obiek:-

tów będą na 
bieca.:ny naj 
tego zamierzamy 
Cle kilkanaście". 

Dla uczestników >!ł!~!!tl~~=--
7Jllagań zaplanowan . 
dowa od _ podstaw 
pijsJciej. Będzie to c.r "~e'lVgr;ylll9ch 
większa · wioska ŚWl~ 
bn:ymim komplekselll 

nilków powstanie wJ-elki oom 
prasy J komfortowy hotel pra­
sowy, wyposażone w między­
narodową centralę telefoniczną 
na 1000 kanałów i 6 tys. połą­
czeń w ciągu godziny oraz 500 
lill';; dalekopisowych. 

Na koniec warto przypomnieć 
° nie podnoszonym dotychcza 
arcumemcie przemawiającym za 

"Ta . Moskwy 

Wlies. że 

kand daturą Moskwy. otóż w 
sierpniu (ollmpiada ma odbyć 
się , w dn iach 10-24 sierpnia) 
średnia temperatura wynosi tu 
+19 stopni C i jest to mie­
siąc najbardziej słonec2.lly. 

Sprawa rOZ3trzn:nięta będzie 
już wkról.ce. Wierz my, ii za 
fi lat spotkamy się na LUŻD i _ 
kach, że mOo5kw'acie g oszc UjC 

pół miliona prz_ jezdnych będą 
przeżvwaJi prawdziwe ś. .... ';ę-to. 
Będzie lo zgodne z ideałami i 
tradycjami olim.pljllk~i, a lak-

~ 

nueJ~ce aliCJi bądź narodzin 
pOWiązań bohaterów. l-zy , ro\\'-­
niei: obecność tej ziemi zaznacza 
sil; w lflny SI:OS()t)'! 

- Tak i (o w sposób bardzo 
widoczny. Co mnie urzeka, to 
pOlszczyzna, którą postuguJ~ się 
na co dzień ludZie tu taj miesz­
kający. Język ich jest prawdzi­
wie piękny i zasobny. Korzy~ta­
lam ze ~karbów tego języka np. 
przy pisaniu " lubnych kobier­
ców". Moja polszczyzna, czę to 
stylizowana nie jest .. telewizyj­
na" . 

- Gdyb y doszukiwać się 
związków duchowych i ideo­
wych, ~1a jakie przyklady', wzię­
te z ziemi kieleckiej, należaloby 
się powołaC'! 

- Przede wszystkim interesu­
je mnie id_logia arian, a 
zwłasz\;za ich program przebu­
dowy społecznej. Aria:1ie tutaj 
otwierali swoje szkoły, pisali i 
głosili swoje poglądy . Poza tym 
- Zeromski, jako wzór pisarza 
i społecznika. Książka .. Ludzie 
z Górki" pokazuje wpływ Ze­
romskiego na ludzi z pokolenia 
doktora Stankiewicza. Te., 
wpływ Zeromskiego rozciąga się 
na dalsze pokolenia. 

Rozmawiał 
STANISt.A\ STANIK 

* Większe n iebezpieczeństwo JO(O· 
faMo S'fę 9rypq sta.nowi uścisk dlon.i 
.wi... p-ocalune:.c. Ze-spół naukowy, %O"j. 
mujący się tymi zagadnieniami w Ą· 
kad~mii Medyclnej w W irginii (USA) 
dOSIedl włośnie do takieg o wniosku. 
NajSl)'b~iej - wirusy grypy, narlet te 
no;bo.chiej zdrctdHwe, przedostają s ię 
do O'!"go:'lizmu pnez potarcie dtoniq 
nosa lub o :zu. * N!J Kremlu znajdujq s i ę liczne 
kOTony corslde. Od najskr()mnie~SIrch­
łBiich ja~ Mo.'lomothOl, dq o zdobio­
ny:::h dwomo tysiqco:ni b rYlantc.w 
Katarzyny 11. Sq tei Ilote jobl'a, 
bc :- ła i pierśC:enie. Wreu:ie de...,. 
VJś,ód nich lc~ie I PotsJci. Na przy­
kład loco o Ś/ed!'łky półtora me1 ro, 
wykona.na przez: gdoń!k~ego zloŁ:r:ka 
kl'ystia.,a Poulsena w p iefWslej poło­
wie XVII W. 

* Ame·rył<ań"'i so<jolcg, pani S,,· 
san Hulsh '-wieróz-i, ie tel ~ .. ilja wy­
w;era zgubny w~ływ na iy·ie m(Jli~ll' 
skic. Jej r ccniem mężczyźni, którzy 
ko..ic!y wieczór spędzają przed te:cw-i· 
Ior~m tę.::iejq, tro4q wrailiwość u­
ClUĆ. Oo..odzq tego boda""ia Dnepro­
wo.d.zc-oe ztJ równo w USA, jaic i w 
Anglii, RFN, Austrii i D<lnii. J&drnym 
",yją~kie.." - wedlug dr Hul.n - są 
Szwnjcorxy, którxy nie lubią "!JlqdQ~ 
telewizji. *' Jednym % no;storslych kalendony 
;wiata j~t kalendorz Majów, ktory 
istniał jui 3 t7S. lot p.n .. e ., a Pe\'J­
ne done wskol-ujq. ie po:dugiwano sję 
nim maanie W'C'Xeśniej, Kalend"3rr' Ma­
j';". by' jednym z najdoslro:1alstyeh -
urnoiliilriał bardzo pretytyjne dało·,.,a .. 
nie. W,stOrC"lY stwierdzić. że o" rM!o­
na w nim długość roku bordt:' ej było 
tbliiona do ne~""';stej on1ieli w k(J· 
le7\dCPT'Z.u gregoriańskim. 

G 'zy 
"na warsztacie" naukowcólV 
Gąska żólta, ~wana popu­

larnie zielonką, jest u nas 
pospolitym grzybem jadalnym 
występującym późną jesienią· 
Dzięki walQrom smakowym 
i zapachowym jest o-na c'zęsto 
stoso-wana w domoOwej kuchni 
jako potrawa obiadowa lub 
marynata na zimę. Przedłu­
żenie sezoou przyrządzania 
potraw z grzybów (nie suszo­
nych) słało się obecnie przed­
mivtem badań laboratoryj_ 
nych i technologicznych. Pie­
czarkom szansę taką stworzy­
ła hodowla, inne oato:niast 
.grzyby jadalne - i to nie 
tylko tzw. !prawdziwki czy 
rydze, lecz również takie , jak 
np. gąska żółta - mają ta'ką 
sza.osę dzięlki badaniom nau­
kowym. 

W Ln.&tytue·ie TechnOlogii 
:l:Y>WlOŚCi p<><:.1!odzenia Rośli n­
nego Akademii Rolniczej w 
Poznaniu naukowcy iorlteresu-

że - Co nJe mniej wa:i:ne - z 
logiką. Jedna z tradycji o;-ar­
tych na idei olimpijskiej rów­
ności wyklucza organizowanie 
igrzysk dwa razy pod rząd na 
jednym kontynencie. Najbliż­
sza olimpiada odbędzie się, jak 
wiadomo, w Montrealu. Tak 
więc w 1980 r. kolej na inny 
kontynent. Przypomnieć także 
nie zawadzi. że Los Angeles po­
dejmowało już r az olimpi!-:zy­
ków - w 1932 r. W ten sp ób 
w USA odby ła się już: olimpia­
da letnia i dwie olimpiady zi­
mowe. W ZSRR natomiast 0-

limpiady jeszcze nie było. 

T y.le fakty stanowiące ar­
gumenty. N iestety, nawet 
w pelnym ~a.chetn ' ch i· 

dei świecie s'I)().rtu działają 
częsWkcoć pra'\Ya dalekie od 
saJ ac h etnej i uczciwej rywa.­
lizacji. M<>sk :an ie wieną 
j.ednak w przejście kan{l)-da­
tury ich miasta, czekają na 
~~}'l'1-ik glos<>wa.nia. który ma 
być dla nich syg-naJem ~ar­

towym dQ r~Jizacji w::.zy~t · 
k i C€o, o czym wyżĘlj W O:::O_'}TT1-

niałem, i jel;ocze ~'ie!u in­
n)"Ch rzeczy. 
ST.tVlISŁA W WlĄZOW8KI 

ją ię' nowymi k ierunkami 
wykorzystania grzybó w w 
przetwórstwie. Na warsz tacie 
m.in. znalazłą się po-pularna 
gąska żółta - i możliwość 
wykorzyśtania jej do produ'k 
cji mrożone-k o-raz koncentra­
tów. W czasie badań i prac 
dQświadczalnych grzyby o 
najlepszej jakości przeznaczo­
ne zostały dQ produkcji mTO­
żonek; grzyby połamane. zbyt 
duże lub nie·kształtne skiero­
wano do pro-dukcji konc€Cltra 
tów. 

W wyll1~U badań np. ma::o­
ronek z gąski żółtej po pół­
rocznym okresie przechOWY­
wan ia stwierdzono, że w pełni 
odpowiadają one pod wzglę­
dem barwy i aromatu grzy­
oom świeżym. Uzyskane wy­
niki świadC7.ą. że proce prze_ 
robu gąski żółtej na mrożo!1-

k~ i koncentrat pozwala na 
przedłużenie sezQl}Qwości tego 
smacznego grzyba. a także na 
\\,1Jbogacenie naszee:Q domo­

-wego jadłQspisu. (lnterpress) 

GI~bokie stawy 
-,vi~cej karpia 
Proltą i skuteczną metodą u­

zyski\\anla wyzszych elc;lttów hO 
doW'li karpie - ~ wykazały ba­
d~nia - je5t p<>gł<;blenie .lawów 
p'yt.kich. Oto - Jak st .... ierdz :>no w 
Zakłaóz,e Hodowli R b ln tytu­
tu Zooteehni.ki w Krakowie 
jeżeli, płytki staw o w ntwle 
\\ ody w noszącej H cm post bić 
do 120 "m, to przy to:,J samej 
pow!e1'zcboi. lu a w ody I tym 
.am~·in spoeobie żywiEnia - przy 
rost karpia jest wyższy o ok. l5 
pr c. . 

' aukowcy tłumaczą to lepczym 
roz .... ojem planktonu I roślinno­
ści \: stavde. Karp bO\\' ieo\, obok 
pa-szy treściw j, mu~i mie~ ró\v 
njeż sporo paszy naturalnej, v 
postaci g:onów i roślin. W gfęb. 
szyn\ stówie również jest wic:-cej 
tle:nu, a w·j(C i lepsze warunki 
b. toy.rania ryb~ 

Jf'5t 'wi(c Sz.:iinsa uzy kania w 
skali kraju o 'wiele ' "Y.:sze3:0 
"plonu" karpia z tej S8 m j po­
,\\~jErzchni a tay.,ów. " rys t reFy je 
tylko przv ~"zji oh'eśbwego o· 
CZYSZC2ani.a· odpowiednio p<''''~b>Ć. 

(PAP) 

~ONA7 

Z teki Alfreda 

Hitchcocka 
10 

Spuści ł \vzrok. Kennie jednak zdejmo­
wał już spodnie i kurtk~. Powoli zbliżył 

. s ię do skraju mo·la. Dennie szedł za nim. 
- Plyll ostr w prawo poradzi ł. 

Potem powiedział "Jazda!" i Kennie zni­
knął. 

'Iloczyliśmy się na chybotliwych des­
kach i wpatrywaliśmy się w ciemności, 
a le niew:ele rr-lJgliśmy zobaczyć. Wtedy 
Dennie gwizdnął ostro i usłyszeliśmy od­
powIedź gdzieś tam z ciemności, z wody. 

Davey szarpnął mnie za rękaw. 
- Jak go wydostaniemy? - zapytał. 
W:dzialem, j:::.k o-czy wszystkich kieru-

ją się na m nie, ta.kże pozostałego bliź­
niaka. Jego oczy zionęły jadem. Złość 
we mnie V',TZrast~ła. 

- Kennie jt:st silnym kocurem - po­
wiedziałem. - Niech płynie do lądu. 

D ellnie rzucił na mnie krótkie spojrze­
n ie i znowu gwizdnął i natychmiast 
usłyszeJi'my odpowiedź, ale cichszą i z 
dalsza i Denn :e [lowiedział: 

- Czekajcie tu na nas. Zaraz wa-óci­
my i przyniesiemy też strzelbę . 
Obrócił się i pobiegł wzdłuż mola na 

ląd . A gdy bi gł, ciągle gwizdał f za 
każdym razem Kennie odpowiadał z wo-

11 

dy. Potem już ich nie slyszeliśmy i wie­
dzieliśmy, że osiqgnęJi brzeg. 

Wtedy Manny powiedzi ał: 

- To był tłu9ty pies. Czy ktoś z was 
trz)"mał ostrzej:; ą brzytwę? 

I nagle wszy 'ey zaczęli gadać i śmiać 
się, rue ja od,,~ dłem na bok i sięgną­
łem po piwo i słuchałem jak w dole 
woaa kipi, b ulgocze i słyszało się to 
jakby śmiał si z nas ocean i nagle coś 
tknęło mnie, by uciekać. A jednaik w­
stałem. 

Roberto nałożył nową płytę i tnU2y1ta 
grała głośno : -umple pozwolil i krąiyć 
butelce whisk y. a gdy nadeszła kolej na 
mnie, pociągnąłem głęboko jak tylko nw­
głem i powied;:;alem: 

- Śmiejcie się, durnie. Ale jeśl'i ktoś 
z nas ' posiada lÓZg, PIlvjjnniśmy szukać 
sinej dali zan i. będzie za póżno. Po­
",'i adam wam . ;Jl i źniaki ob łużą nas twar­
dym chwytem ~nim powiemy .. hop!". 

Je przełkna. gwałtownie, otarł war-
gi i roześmiał ~i, głQśno. 

- Te dwa kOCllry nadwerężyły ci ner­
v;y. UspokÓj się, być może n igdy jui nie 
przyjdą. 

1.2 

- On'i pnyjdą - ~owiedzia1em · ochryp­
le. Po&zoolern n -k raj mola i spo}rza­
łem w dM. Pr,y bój był większy i bar­
dziej czarny, ni' kiedykolwiek. ..Jeooa, 
du'Ża fa la", pom,y 'lałem "i cala ta kupa 
d ek tutaj, to całe zgniłe molo , zna.j­
dzie s.i~ w kuble". 
Myślałem też tym, jak bar.dz~ :ńm-

no jest teraz w wodzie i jaik: soY.. gryz ie 
ocz . I nagle wiedziałem, co się stan ie . 
Zdjalem bu1y i kurtkę, odpiąłem gll'li.k i 
spodni, abym -mógł je potem szybko 
zdjąć. 

Ale nic się nie talo. przez całą go­
dzinę, je zc"e jedn , tylk o skończyło się 
DaHe piw~ I J!lS ukręcił łeb je:s7A!2e 

jednej butelce whisky. 
POl em nadeszli. usłyszałem k h pierw-

ZJ. bo już pr-redtem wiooz.raołem, że 
teraz i( zaczni . Prz szli molem i drew­
niane deski sttJ\<::o- ;;oly ł(ł-uch o i ' bele 
drżały. a potem ~o.baczyliśmy d.laczego, 
bo bli źniacy toc yE przed sobą coś QU- I 
Żf"P O j ciężkiego. pro t na nas. 
. Davey szarpnął mnie za retkaw: 

Co oni i ą. Vince? był 
cif:'kaw i głos jego był pisżczący. 

(DaJ '&Y ci\C w naałępnym b t'RJerse. 

• 
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STlONA • 

(z hasłem - nr 234) t 

Redaguje Skariyski Klub Szaradzistów tOK 

Po prawi·d/owym roZlWią.zQ>n~u krzyżówki litery ·z kro,tek. ponumero­
WQ,ny.ch doda~kowa w prawym dalnym ra'!ilu. cżyta,ne ~ole1~a od 1 do 
21 do,dzą ~'sło, które wysta'rczy na,des~a.c Ja,ką ro.z!Wląza'nle zadalflio. 

POZIOMO: 1. z.mi<l'na szybko­
ści rea k.cji chem iClJnej wywołano 
obecnaśc ią katalizatora, 6. rzym 
ski bóg wq}ny, 9 daleki k.rewny 
w li'ni i męski e,j, 10. razległy wi­
·dok, 12, pa turecku - p<Hzooa 
z cukrem i nie cedzono, po wie 
deńsku - z kremem z bitej śmie 
tonki, 13. papuga amerykańsko·, 
14. p ierwias·tek chem iczny o sytm 
bolu Y, 16. część kafo.ru uderza­
jqco wbijo,ny pol, 18. Jarge, pi­
sarz broz)"lijski, M iędz)"norodQ'W(] 
Nagrodo - Leni,nowska, 19. " szo~a 
żelamo do przechowywo.nta ple 
niędzy, 21. kań rosowy o pięt.'<­
nej bu d O"Nie, wytrwa/y i szytbki, 
23. no~ręl, nieproszany gaść, 25. 
słynn'y dąb obak Zogl1ańsko, 28 . 
.część raweru, 30. ujemno ce.cha 
charakteru, 31. republiko z Ry­
gą, 32, urzędowe dokumen1y, 34. 
odmiano pisma lub na'jdł,U!Ź.sZQ 
rzeko, 36. w porzeko'dle stoi nad 
dabrą du.szą, 38. n iechęć, 40. 
lekarstwa pł)'nne złożone z kilk:u 
skład n~kaw, 41. starożytna ma­
chino wojenna do bu,rzenia mu­
rów, 42, pożywko drobnalJlSTro­
jów, 43. Bra'ssica oleracea, rośłl 
no WQU·;Z}l"Ml1O. 

PIONOWO : 1. metolowe ooz­
ko przy nadbudówce statku do 
przoc iq-ga'nio szotów (l in) żagli, 
2. tysiCl'c !<.g, 3. np. gąsie(lica 0,1-
bo kijonko, 4. projek,l, pomY'SI, 
5. odmiono kwa.rcu, 6. Pa,pove.r, 
roślino a dużych baorwn)"Ch kwio 
taoo, 7. piękno uczestnk:Zlka lo­
waw kalidańskich, 8. Ael iu.m 015-

ca,lo.n ioum, odmiono cebuli, 11. 
kowbojski rekwizyt, 15. prawy 
daplyw górnej Wi·sły, 16. moae 
być mleÓloy, 17. morsko 'lub I~ 
n iCIO , 19. gotunek wędlyny, 20. 
występuje w f ilmie o nie ohor, 
22. p ierwOlbne l i czydło, 24, pla­
neto lub pierwio,stek chemicmy, 
26. ' isclliooS, 27. jedno z imioo 
omeryrkońskfe go . .poety, . nowelitsty 
i kJrytytka litero.c.kiego (1809-49), 
p rekursora literotury krymi,"o~netj 
i· fontost)"ClIno-naukowej, 29. Ru­
bus, . pólk,rzew o słodk ich czerwo 
nych ow<x:och, 33. otyłość, 35. 
uchWyt ślusaors-ld, 36. pOlt w Ja­
pon ii, 233 IY'S. mieszA<. (1967), 
37. rekwi,z~ kelnero, 39. pneoply­
wc przez Berno. 

tre6Ć ho.sła pr.zesył<>Ć noletiy 
.pod adreosem redakcji .. OO'! wy­
Iqcz.nie na kortoch pocztOW)"ch 
w termmie siedmiu dni od da,ty 
n~niejszega numeru. Pom iędzy 
prowidł<lWe odpowiedzi rozlosu­
je się dwa bony ks iq.i:kowe pa 
100 z.1 mOl jeden bon ks i qt,k 0-

wy za 50 zl. Karty poc!'\owe bez 
kuponu będą wył OCLone z 1050-
WCIIIl io . 

"ECHO DNIA" 
Kupon IV 2J.ł 

Rozwiązanie b-z,iówki nr 216 

(w .EOt< omyłkowo podano 

nr 209) 

POZIOMO: używko, szornio, 
zgodo, ondyno, mrówko, Wego.. 

Rodo~ Roba, oaza, lionGz, gon.g. 
nos, kQpo!", ooo)'tof", k~ept, 0- ' 

paro, ~,.'*o, milko, mOWCJl, 
gl;"'o, orooda., l!CJWi.ść; noou4ca-, UJ 

zlMlo" W'ooko.. 

PIONOVJO: ~o, wrn, 
APygo, ' szorOOo, . mC)/"dęgo, Som­
SOln, r~ie, onano6, ogon, 

rZlUtifl.ik., agencjo, orko, k.raoIc.. 
do~mierz, taniocho, popirurs, ro­

moron, l'OIgCIC'r.. nogono.. wiwcJ!t. 
Ośno. 

Rcnwiqz<rie główne: .. Używa­
n ie drÓog publi<:.lJI1ych powinno 

się odb'f'NCI'Ć z,godnie z pr.z~ 
mi kcxlebu drogowego". 

NAGRODV 

w wynrlou przaprowadzonego 

fosooNaonio bony Icsiqżlkowe otny 

ECHO DNIA 

m~q: - PQ 100 1Ił - Borboo-a 
Kro9ióskG, L~Slko Kryosq.no 
Chrobot, Ki~ - ~ 50 1Ił 

Stoon i~ Re~s'ki, Jędrzejów. 

Za proMcłlowe ro1WiąEOnie 

knyiówek codziennych bony 
ksiqżkowe PQ 50 otrzymują: 

- l1ir 21 1 - Jakub Modejew­
~ki, Jedlnła i Zofio Schabek, Ra­

dom, - nr 212 Halma Ga­
gocz, Rodom i MorilJoSz PyteJ, 
K iełc e, - nr 213 - Bogusława 

Ko.nOlpko, Radom l· JanU&Z Stę­

pfeń, Kieke - nr 214 - Slawo­
mok Lubaś, Kielce i Zygmuntt Ko­

morski, Rodom, - nlr 215 - Ho­
lm Wi'tikowsko, Kieke i Tade­

usz Kwieciń~i, StaroclłOWice. 

U U)KARZA 

- C. pcan-u ~? 

- NotJ ,ja 6ię pan do1ofKw ViCIIl/ł, 
żebfI _ poeIIdil 00 mMe boA. 

GN~ Czvj4 -

Sielec 

TESCIOWA 

DiaczegQ 
BtOOmU psu? 

- N4.e.z1'loOllZ ę jak pies, z kM­
rym jestem u teściowej meroa 
" Tadośoi ogonem. 

UZASADNIFJNIE 

p~ mi, J4Siu, 1atĆf"re 

zwierzę jest !'IIllIjpoiyte=rui.e>jsze? 

- K<Iml. 

- A d/.aoze{}01 

- Bo możemy jlł jeść nim 
się wylęgme, a także po 
ś11llbemi. 

H. Topol.s1ea 

Lomna 

Nagrodę za najlepszą, 
2ldani.em, aneg'Cl.otę otrzymuje w 
tym tygodni.u p. Hamn:a Topol­
ska z powtjatu Nowy Dwóc Ma-

.~ 

Od 6 do 12 poźdriernjka 1974 r. 

Za ten mini-horoskop nie bierzemy żadnej 
dzieło astrologów. Możemy ' jedynie powiedzieć: 
czyta jcie. 

KOZIOROtEC (ur. :n.XII.-20.I.) 

Omów wszystkie niejasności w procy ~ej i to 
bo w przeciwnym rozie urO$łlQ one do n iesamowitych ",,'m ,n .. ~. 
kiej zresztq wymówce nie będziesz mógł stawić czoło. 
zos tałeś przed trudnym zooaniem. DoprOYl-Odź do zgody 
sprawy zowodov..oe jak i prywatne. Musisz s i ę liczyć z 
UłGtwi to n iejedną rzecz. N ie możesz jakoś żyć bez szumu 
ZorgOlr'l izuj s i ę, a zoboc.zys.z. że wszystko przebiegać będl.ie 
większych prz';'zkód. N i.. lekcewo·ż spraw urzędowych. I 

WODNIK lur. 21.1.:'18.11.) 
Włośn ie pod koni~ tego tygod"i<l będziesz mus>ol dokonać 

krótkieg.o bilansu. Potroktuj to bardzo tros.lcl iwie. bo od jego 
będzi e dc>ls.ze Twe postępowonie. Proszony będziesz do podjęcia 
go. N ie wymigasz się z tego żadnymi pięknymi słówkami oni 
nościowymi. Odpovviedziolno>ść jest bowiem wielko. W-oine wi.od<>m"b IIOllvał 
zyty. MGle spr.awy powinny Ci otwcw'zyć oczy n-o neczy dobre, 
rych jOJk05 nie roz:po.znojesz. To 00 w życiu prywamym U'NGŻ06.z 
okoie się 'NIcarótce zjowisIGierw trwałym. 

RYBY ( ..... 19.11.- 20.111.) 
Pomyślny we. do =-łotwienia spraw mieszkaniowych. R~iei 

prowne.j wyjO-ŚOiq się co-łkowicie i to najpóźn i ej do piątku. Bqdź 
wszystko bord2iej rozwożny. kt05 ohcio~by sprawić Ci 
wujesz się z tokq rezerwq, że nie mo on wprost RÓ\M1 ież 
szyłby s i ę. gdybyś był bordziej przystępny. Kto w p ierwszej złości 
z.mortwjeniQ przenosi da wiQdomości opinii publicmej , n ie może się 
wić, że trdt:i zoufonie porineto. Przemyśl dobrze sprawy finansowe. 

BARAN (ur. :21.1II.-20.IV.) 
Mo~ do< przekonywania dlatego te.l: tot wiele osób 2JWI"OOO się I 

pomoc. W procy ZGWOdowej po6tępuj """ nodol. trzymoj 
Pnez Twą mqdrq główkę przetOOlo się teraz strumień ";"_;'7n_h 
rzqdlcuj jednak najpierw sprawy z-owodowe. później PłYWalne. 
pora na rOoLpOeZynon ie sprQW nor.vych, rzeczywiŚCie ciekawych. W 
""",oston ies.z przy poczqtkowycłl sukc<!<OOCh z których i tO« jes1eś 
śliwy. W pewnej t'Udnej _~ie ktoś słoi będzie n>ewzrusz ..... ie 'po 
"ie. Ważne kontakty. 

BYK (ur. 21dV.-20.V.) 

W procy zawodowej stwon:OSlZ sobie 
i obietnice p.rywo.tne nie sq może wpełnie tok s.z.czere 
dawało. Nie .q one jedoal< wane ~ennych nocy. ZC'!In_Wci",y, 
zwariowany tydzień. Ostro;"ie podchodź do pewnych 
dziesz w)'9fon'tm. Tylko łołwowiemi pneźyjq rozczW'OWOf'Iio. 
celne w sum ie nowe zodon.ie. Czy me masz ~dkf.em zbyt: 
pICKlÓ'W? Przeonolizuj je w s.poIc.oju. Być może, że maJ., _~i 
no wejście n-a właściwy łIof'. 

BLI2NIĘTA (ur. 21.V.-21.YI.) 

W pewnym portne<sllWie som stD;-Z 500ie w ~ dn>g!. Bez 
szych payc:zyn jesteś 2lOZ.dro.sny. tworzysz niepol'OZllHTlieni-a i ronisz 
lud-zi, k1ór'fCh nojbord7Jiej lubisz. Kto chce o~iągnQć teroz coś 
czqcego musi przede ws.zys.tkim som być wzorem szczególnej 
czwartek wymogona będzie od Ciebie wiqżqco decyzjo w 
Błyszczysz w zawodzie. mon sukcesy li"""'......... o k~. 
czyłeś okoiq "ię trwoł-e i . niczym nie z.ogro.żcne. Zorgomzuj łt:onj.ec 
nia szczególnie pięmie. Iw lIOd.-ol_i<J pańn«o. Dobo. wiodtomo6< i. 

RAK (ur. 22.VI. -22.YII.) 

Nie5pełnione życzenie wplY'W"iq ł>CI T_ złe SOInOpOCAJCi& J-s 
tokże n ies-.iedl iwy. Po,;_Oij się zopanować nad sobq. bo w 
zi", to o czym morzysz. bę<hrie się ;e..zcM bardziej oddalać od 
n iedbvj także wysiłków <> pozyslcOl1ie WZl9lędÓ'W pewnej 050by. 
n10m i małżeństwu pCJtr()f')()lWOĆ - będz ie teroz fortuno. Kto czuje 
ni.echże zdecyduje się no nowiqzo.nie odpowiednK::ł1 konłloktów. VI 
nym (mo~ i~iei w ~ .t;<><>nsowych) "OŚ niepokojqcego. 
sisi "'oczyć noclol świadomi. wybronq drogą . 

LEW (ur. 23.VH.-23.VIII., 

Mole n iepowodzen.... bóre MOie no.ołqpić w ,,"""='ie · 
więc oswożny i cłobrze strzeż swego portf-eło, o wtedy · ",ic 
rzy. N ie wlrqc:<>j s ię do sprz.ec.zek I".-od"""ycł1 ' prze.% 
i poścednika możesz spełnić z czystym sumieniem tył""­
,;ę będziesz z daJelta . Mosz obea>i., bor-dzo szczęśloiwq rękę. 
włośnie swą ~·ze<lSę I Dotrzymaj _inów. W Ż)IIC'iu p,.,.....".,. 
zojm iesz: łooobretne stonowisłco. 

PANNA ( .... 24.VIII.-23.IX.' 

W pewnej oprowi., nie ~iened t_oz Ioieroowoć się pi<!OWSZl"" 
i spojuenrem. Musi.s.z noj,pi.erw z.o,po.-,oć s ię dobrZle z.' ~=:~~~~ 
mógł pot....., wydoć wIościwy sqd. N ieldór:zy zokoń<:zq (, 
nych spr~. niektórzy raą>oczną coś -..go. Po<o no toioi .. 
<ho sprlyjcljqcoa. Mnóstwo prpcy. ole wszystlso przebiegoć będzie 
No p i...wszy pł"" w)'S<Jń SpraNy rodzinne. Być może. je trzeba 
jairiś dodotitowy 'ciężOł" linonoowy. WI1C"fłY sprowiojq wi ..... ~_ .. ""',.,.;cl·i 

WAGA (ur. 2UX.-23.X.) 

Pr~e no siłę p<:ha Cię lo. w ócWe oIaeśl<><1~ kierunlru. N ie 
się tokiemu obrotowi sp<'-y. Jest to jole nojba.-d.liej no . Twojq 1ooI'l.~~ga;żo'iil 
natychmiast różnice xdań w SfX'owoch prywatnych I Prz.esłoń % 

wszelkiego rodzaju C&l\ZU4"ek I Lepiej som po6luchoj rod od dob<ych 
którzy w pewnej bordzo przykrej sprawi., będq Ci pomocni. N ielrtó<rt 
się o pewn-e doświockzenie, które pn)lldQ się ;.ut włcrółce. B ęc:hri~ 
tym wszystkim. co będ~i e si" dziać w ł}>m tygocIni<J. Maiesz liory< 
u.z.noni-o. • 

SKORPION (ur. 24.1 .-22.)(1.) 

Osoby stonu wolnego monq o trwaJym zwiq.zku m<>!ż..óslti .... 
ko n ie sq je-szc.ze zdecydO'Noni. Nic str.o.sznego, wkrótce wszystko 
brze. Niektó<e kobiety urodzone pod znokiem Skorpiona przył10ay 
do których jeszcze po prostu n ie dorosły. Btć może, że pewna :-'"","''' '''I:a 
tek pozwoH no częściowe choc iażby odzyskanie równowagi. 
ści gdzie Ich nie mo i obowilOsz się decyzji, które wcale l"I'ie muszCI. 
jęte . To czego Ci tercz potrzeba można zamknąć w trz.,h sI~· 
nek. urlop, kwacja. 

STRZELEC (..... 23.XI.-21.XII.) 

W iesz }al< cenić i jole wykorzystać wszystkie rozkosze Ź)l'Ci<l. 
początkuje w ielko miłość. Mołżeństwa powinny pomyś leć o 
dróźy, odpoczynku. Nie toleruj żadnego wtrqconio się w 
dowe. Mau przecież sporo doświadczeni? i som w-łesz 
sób uporać się szybko i głodko z trudnościomi . Z trudem 
tolerancyjność i nie możesz przełamać w sobie n ; e-:h~i do 
to jedn"'" sprawy nczeaólni. wcino t<If'GZ. Popracuj nad 
s.-ego zdrowia l 
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--~-----~ ' 1000 ' " I 15 lat 

Piękna ironiczna' 
2ywa i zmarła jednocześnie 
Odgradza się !'ronią 
I jest pokochana we śnie 
Kobieta z lekką dlonią. 

Dotknięta znika. I od ra·zeJ 
W rzeczywistości innej 
Na próżno szukam jej obrom 
I pytam o je j imię. 

Mogla przy innych, lepszych g.,viazdach 
Pójść ze mną w jedną z alej -
Milcząco, lecz w spojrzeniu jasna, 
Nie tu, a wiele dalej. 

ym z czolo~h wspólczes'llY'Ch poetów ~ich. 
i ę w 1903 roku. Na U'n iwersytecie Jagiellońskim s,bu.­
lonitStykę, germall1 i sty1kę i fi.lowof i ę. Debiu~ował w 1925 

w mies i ęczn i.ku ,,Skamander" wierszem "Wielki wóz". 
;nq mieszkał przea: }ak i ś ClatS w todlZi, gdzie był jed-

Z OQ,kto.rów tygodn i,ko "Kużni<:a". W jego poe!Z}i pow-
się motyw czlowielka po.sta".."i~nego wobec g"o.ź.ne<j plJstlki, 

eu.sto.rm,:e przetmi:j<ljącego czaISU, skoololl1ego no da-
o ~nnc)ŚĆ poszukiwań. (E) 

AUDRAN 
ię w roku 1935. Po 

iu S2!koly średn iej 
. mydl zawodów, by 

s ię no kursy 
asa Duołlina i Mi­
w Paryżu. MiaJa 

wra'l z d ..... iemo in-
~~tonl~<wn; (B~adetle 

Joo·no) zos-tała 
do filmu Claude 

obietki" (byl wy_ 
nol5zych DKF). Gro­
z Ic.iMw bohaterek. 
o karierze p iosen­
nie przY'!liósl -jej 

lawy, a~e spotkan ie 
"""\C~_IAII'-' m iało zaważyć na 

ze a.rtys ty<: lJl ej. 
"",,""r""'..,;·_~t(lia żoną reżYlSera. 

filmy także n ie 
W)"ra m iej'Szych 

Chobrol lJtN<Iżał, 
studiów aJc­

ma z.b~ ma-
~~"tze"" (Jby powierzać 

r~e, a pracy pod 
k,eps.kich reiY'$erów 

zabron i/. Dopiero 
kiedy na ekra.nacn 

m "lO'll ie", aktorka 
wielk i suokces. 

żOonę Jeon-lou4-
OPO'llOWGną cha­

do dz ie'NCZY­
W sprawy ich m~­

JOMa w t}ft łiImie 

Stepoone otrzyma~o I1<l9rooę Il<l 

fest iwal·u w Bet'I .nie Zachodn im. 
Równ ież następna glówno rOlla 
w filmie "N iewierna żona" przy­
oiosła jej duży rOLglos i Ullna­
nie publ icrnośd. Gra40 tu mę­
żo:tkę. która odkrywo, że jej do­
tylchclOIsowe ż)'Cie by/o pomył.ką, 
o ,l e .nie pOItrmi zerwać z mę­
rem. 

W r<llku 1969 St€\pho.ne Au­
dron bly.sIOE~./a 1l1lOlkomrtq rolą w 
roo.nym u na5 hLmie Chohrolo 
.. Rzeźnik" (na zdjęci u). 5bworzy­
ki tu wiePkq Icreaoję nauczy­
cielkli w mo./ym mKJsteczdcu, ko­
biety dojrllO./ej. sornolinej, w któ 
rej Kocho się fllOI1deorco d Zliew­
czYlnek. Po tym filmie oktol1l<o 
zrosto~a UZlnana lO gwia,roę. W 
llOI~ępnym rOIku WY'Słępll'je w ko 
Ie}nym fil mie swego męża 
"Zerwaniu". Grało tu główną ro 
lę nies.zczę·s.nej kobi~ wpląto­
flej w m i sterną s i eć intryg, z Ictó 
ryoh WY'plqtuje się dzięk~ prawo­
ści i ~zlacheó10ś0i . No'S1lępne jej 
filmy to m. in. ~Skóra". "Tor>pe­
GO" i a~oń.ski Hlm korymin<l'ł 
ny "Damo w samochodzie, w 
olculo.rodl ; ze s1nelhq". 

Sy4webkę tej świetnej aktOfkl 
przedstawiamy no zomówie'nie 
Teresy Durlik z Kiek j Anny Pa­
sieki z Rębiechowa. Przypomi­
nomy, że listy do noszej rubr)1k,i 
no,leży no koope1'C ie opotr.zyć do­
pj,sk iern "Na życ:ze'!l ie". 

D yskusja wokół utwo­
rzenia iIIlstytucji ~za_ 
sów na morzu toczy 

się już od dość dawna. Z ini­
cjatywą taką wystąpił swego 
czasu miesięC7.i11ik .. Morze". 
Choózi o zbudowaa1 ie bądź 
też zakupienie sta.t!ków pełno.­
morskich, na których urządzo 

-no by ośrodki 'W'CtZ.asowe, 
bądź sanatoryjne. Koncepcja 
ta ma .już swoich zagorzałych 
zwolenników. Ostatnio do 
dyskusji włączyli się specja­
liści z biura projektowo-koo­
strukcyj.nego Stoc'2mi S:oczec iń 
ski ej im. A. WarSkiego. W 
czynie społec-zmym opracowali 
oni S:b.1t.icowy projeM jednost­
ki turystyCZ4n() - wczasOW()­
leczIIloic:zej, kJtóra przy l40-06().. 
oo-j załodze za<bI~laby 9-

3 lutego 1959 r -: eksponaty skarbca koronnego Zamku na 
Wawelu przekroczyły wodną granicę polską. 13 dni później 
znalazły się na Wawelu. 15 lat temu 19 września 1959 r. po 
raz pierwszy po drugiej wojnie skarby polskich królów zo­
stały udostępnione publiczności. Obecnie skarbiec koronny, 
stale powiększany, stał się m. in. powainym zbiorem sztuki 
złotniczej. 

w yroby ze zlota nie są ()-
czywiśoi.e jedynym rodza­

jem eksponatów ska~-bca, k tó­
r eg>o d2li e je rozpoczyna j ą się 
przed bl isko 1000 lat. Zaginę_ 
ły wpr.l>wdzie po śmierci 8ole­
stawa Clwobrego jego insygrua 
(podobnie jak później insygn~a 
Bolesława Śmialego), ale zacho­
wała się do dtz;iś włócznia ofia­
rowana w 1000 r. Chrobremu 
przez cesarza Ottona III w cza­
sie spotkam.ia władców w Gnieź 
nie. 

Poc:ząttek znajdującym się 0-
becnie skarbom dają dopiero 
iIIlsygn:ia koronacyjne Wladysła­
wa Loklietl<,a; dwa zIole d i.aJde­
my. Użyte wstały one później 
ÓD koronatcji K.azimrierza Wiel­
kieg>o oraz LudwiJka Węgier­
sk:ieg>o, który wywiózł je na Wę 
gry, skąd powróciły w 1412 r. 
Skarniec zna.c:zm.ie powięk'llZ)'ł 
si.ę w olm'.esie pamowamia Wla-

Jak 'nie poprzec 
kreWniaków? 
PrzewodJn.ic.zący zarządu w 

japońskiej wsi Asigawa (pre-
fektura Jama,nasi) z sa-
tysfakcją stwierdzrił, że 
1kzba mieszkańców ,jego" 
mnejscowości wzrosła w cią­
gu jednego miesiąca o 150 o­
sób. Każdego dnia po 2-3 
osoby zgłaszały się z prośbą 
o zameldowanie ich jako sta­
łych mieszkańców. 

Radość ol:azała się krótko­
trwala i przedwczesna. Jak 
s ię okazało, nowi "przyby­
sze" n ie zamierza li wcale o­
siedlić się we wsi. Po prostu 
wszyscy zwracający się z 

/ prośbą o zameldowanie w A­
sigawie uczynili to jedynie na 
prośbę krewnych, k tórzy zgło 
sili swoje kandydatury w 
najbliższych wyborach do 
władz wiejskich. Bowiem tym 
sposobem uzyskiwali dla sie­
bie dodatkowo 15 proc. "pew­
nych" głosów w porównaniu 
do ogólnej liczby miej&co­
wych wyborców. 

koło 550 pasażerów ku­
raeju.szy. Jedną z najw.ażln:iej 
sz)"Ch cech tak iego statku 
powinien być standaiI'd jego 
W)'J>OSa.Żenia. Ko:'.struktorzy 

2: .. Warskiego" zaproponowali. 
;iŻ powinny się na rrim zna­
leźć dwu- i trzyosobowe kabi­
ny :ol: łazienlkami, promenady 
spacerowe, salony z parkieta­
mi tasnecznymi. biblioteka % 

CflyteIDią , tz.w. I13lal "';<łoko­
wy, kawiarnia, _la Jadlrlma 
1 sala w1Id~ - kJn()-

I 

dyslawa Jagiełły. M . in. o po­
ch.odrzące z lroronacj i Jadwig.i i 
Jagiełły korony, tacę pod koro­
nę, dwa beorla, dwa jabłka, 
miecz, Biblię, klI'zyŻC użyte do 
koronacji orarz sporo k.osrz.tow­
IlOŚci, r e likwie i dwa miecze 
spod Grunwaldu. 

Królem, który ~ł się 
do jesrz.cz.o większeg'O powiększe 
nia skarbca był Zygmunt Au­
gust. W 1571 r. zapisał on 
wszystkie SlWoje dobra Rzeczy­
poopolitej. Za jego to spro;wą 
wła9I1lOŚcią skarbca, nazywane­
go wówc:z.aa "Insignd.a et Cleruo­
dia regni" stały się m. lal.. slyn 
n e aorrnsy jagiel1ońsil:ie . 

Od tego czasu roz:pocz.ęło się 
"ubOO:ą1ie" skarbca, przetrze­
b ionego już w okresie WatLÓw. 
Cenne 'Obiekty wywiózł po ab­
dykacji J an KarLimńerz, J an Sa­
bieSlkii ćzęść skarbów spieniężył 
na prowadizen,e wojen. Po ko­
ronacji St.an.islawa Augusta Po­
niatowskiego w 1764 r . skarby 
koronne odbyły pierwsrz.ą po­
dróż do Warszawy, skąd po­
wróciły na WaweL 30 lat póź­
niej rozpoczęli og<>łaJCanie skarb 
ca Prusacy, którzy zajęli Kra­
ków po upadku powstania ko­
ści~ski~o. Król pruski 
Fryderyk Wilhelm zaclwwał się 
wówczas jak najbaroziej pry­
mitywny rabuś kazał b0-
wiem przetopić przedmioty ze 
złota i srebra, a drogie kamie­
ni - sprzedać. Więcej galan­
l!erii oka.z.ali Austriacy, którzy 
w 1796 r . nie zrabowaną j eSlŁ­
c:ze część skarbca przekazali 0-
statniemu komi,531l"z.a-.. \'i lustracji 
skarbca wyznacz;onemu przez 
Sejm - TadeuS!ZlOWi Czackiemu. 
Część z tych zbiorów przekaza­
na zoota:Ia Izabeli Czarlory-kiej 
<Lo zbioru pamiątek narodowych, 
część zaś malarz'!'." się w Berli­
nie i w Rosji. 

Odzysk.amie niepodległości i 
restau.rncja Wawelu zbiegła się 
z decyzją rzadu ZSRR, który w 
latach 1922-28 pt"Zelka:zał naro­
dowi polskiemu m. lin. dwa 
arrasy , wawelskie, .. Szczerbiec", 
chorągiew Zygmunta Au.gusta , 
r egalia związane z Sobieskim, 
wiele okazów broni i dzieł rze­
mi.oo&la artystYC2llleg>o. Dzńęki te­
mu oraz dtz;ięki wielu oliarodaw 
com prywatnym w 1930 r. na 
Wawelu o twaorto ekspozycję 
skarbca koronnego oraz :wro­
jownię. 

We ~ 1939 r . skarlriec 
oraz ilnne, n.a.jcenniejsze pamiąt 
lai waweI.s.k.ie 2lOStaIy wywiezio-

W3.- Poza tym niez;będaly jest 
zespół urząd2eń lecz.niczych, 
punkty usługowe, ro~łośni a 
~ad iowęzła i sklep z różnego 
.rodzaju drobiazgami. 

Oponenci budowy jednostek 
wczasowych powołują się 

przede wszystkim na ich wy­
soki koszt. Ale nie sposób n -ie 
zauważyć, że przy wznosze­
mu koIlwencjonal!nEgo oścod­
kJa WlC'Zasowego ne1eiy u­
zbroić teren, zbuduweć drogi 
dojazdowe pr-reprowa.dzić sieć 

STRONA • 

n e za gran'Jicę i 'Znalazły s.ię w 
KaJna.d2lio. Po . zakończeniu woj­
ny akcja rewlindykacji natrafi­
ła na trudności związane z u­
uYOLem cz.ęsci zbiorów przez 
rząd emigracyjny., WysJana w 
1958 r. przez rząd PRL grupa 
rze=nawców pod kierunkiem 
obecnego dyrektora zbiorów 
wawelskich - prof. Jerzego 
Sza.blowskieg>o zakończyła spra­
wę osiatec:znJe. 

Przed 15 laty rozpocz<:!a się 
nowa h istoria pol kieg>o skarb­
ca koronnego. J ego zbiory 
dzlięki Zlla=ym sumom prze­
znaCZJOll1ym przez rząd, powięk­
szyly się od tego Cz,asu aż 4-
k.rotnie. Dzi~ wartość skarbca 
sięga kilku®esięci u milionów 
złotych. Spory udział w jego 
powiększenju mają Liczni ofiaro 
dawcy pryWatni, m. in. Jul ia n 
Godlewsk i, grupa Polaków z 
Wi.e:lk.ie j Brytanii oraz inni. 
którzy przekazali Wawelowi 
w iele ®eł szLuki złotniczej . 
J eSlZlCZe inne źród lo gromadze.­
nia skarb ów związanych z pol­
skimi królarrti - to odikrycia 
archeologiJ:" zme. 

Ciągły napływ zbiorów do 
Skoan'baa powodiuje, że 00 2 la­
ta zrnien.i.alne są jego ek'»)OZY­
cje . 

MACIEJ KUCZEWSKI 

pszczo y 
nIe wvtr zym U i ••• 

Caraz $'lLniejsoze skażenie sro-
00wis1Ga naturolnego pr<nvad.zi 
cJ,o częswklroć powiqzanycn 
Tookcji. Os1>atnw w RFN pod­
ńwsly się glosy ostrzegające 

przed groźbą poważnego zmniej 
szania się zbWrów owoców. Mi­
mo stosowania coraz- doslcona.l­
szycn metod uprawy, nawoże­

nia i coraz większy~h dOO.a.t­
ków na pielęgnację d.rzew sa­
downicy odnotowują jesfzcze 
niższe zMory niż przed 5 /,aty. 
Poszukiwam.M przyczyn tego sta 
nu r zeczy doprowadziły 00 
przys/.owicwego klębYva, ~Ó1'ym 
w tym przypad.ku j~st ... zm.niej 
szająca się Ho.ić pasiek. W C(I.­

Zym kroju ubyło w ciągu 0-

statn:bcn ki Lku lat 350 tys. r0-

jów pszczelicn - prll.COW'ite o­
wooy nie wytrzymują l>owiem 
.topnia skażenia at.oczenw $'rod 
karni chem.icznlfmi. 1 cóż z te­
go, że oody przepięknie kwit­
ną, :r/ootro za 11UlW jesot p$Zczól 
cLa icn zapyLam.ia.. .. (PAl) 

energetyCZll1ą, zbudować 0-
b iekty tOWFyszące itp. Kto 
wie, może więc po dokład­
nym podliczen iu kosztów o­
kazałoby s>ię , że b udowa stat­
ku wczasowego jest przedsię­
wzięciem tańszym, niż wznie­
, ienie tradycyjnego domu wy 
poczynkowego? 

Czy powyższa propozy­
zja doczeka s ię reali­
zacji, trudno na razie 

przewidzieć. Zaleiy t o zresz­
tą n ie tylko od rozwoju pol­
skiego okTętrrictwa, :;;... też i 
od drogi, jaką pó!dzie tury­
&'tykla, żegluga., a nawet leez­
rticttwo_ Sam pomysł jest je<!­
osk wielce intere.wjący. 

(K5) 

http://sbc.wbp.kielce.pl



S'TRONA 10 eCHO DNIA 

Warto wiedzieć, zobaczyć, posłuchać Warto 

Sobota - niedziela 

5-6 października 

1974 r. 
Da,iś &k1a.damy Żl'czenia 

APOLINARYM 
i PLACYDOM 

a jutro 

ARTUROM 
~ BRUN01'fOM 

* 
s.X. 

W 1713 • . - ur. ~ię Denis Di· 
d&.WOt, pi sarI: francuski (r.rn. w 
1784 r.). 

W 1763 •• - zmarł krc>1 Augur.t 
lU. 

W 1842 r. - otwarcie br~ 
w Pilm-i e. 

W 1939 r. - słrocen i zoS:01i I 

obror.c, Poc<tr Polskiej w Gdoń- I 
•• ~ 1939 r. - o'skru.ie wolki re­
gulomJch oddziałc>w WP. l 

6.X. ! 
W 1788 r. - rozpoclql obrod, 

Sejm Czteroletni, na którrm u~ ! 

clt .... lono Konstrtucję 3 Mo;c. 
W 1882 r. - ur. się K3TOI 5",· . 

manowski . 
·W 1887 r. - ur. się Ch.,..l.,. 

Eqoard Corbusier, orchitekt snn>j· 
coh!.i. r 

W 1889 •. - ur. się Moria Dąb- . 
r-slta. I 

W t9" f. - powołonie p r.IM I 

PKWN sądu korn"90 do .~dz.,. 
nia zbrodniany hitlerows.!cirh. 

W 1970 r. - <m<łI"l Jul ian PI%'· 
~ lur. w 1901 r.) . 

CODZIENNY 

HOROSKOP 
Jaki jesteś ł 

s.x. 
.Jestaj praktyczny, odtooo.:.1y, 

thielnie s.tGN jo.S L c zolo pr ec.jW~ 
noJciom. Pot ra.fiJlL wyb;nqć z 
Jtożdt:9O,. Jełopotu. rtie ty!ico "se$­
C.()IN'egQ i dost..:>sować s ię -Do 
nojłrudfłiejszych sytuacji , now« 
gdy pozornie są bez wyjsco. t. 
Podejmujesz ~czę st o decY;je d,o­
mDlłycMe nie bojqc się PM;e­
si-enia konsekwencji. WY(C'ilU eosz 
nowet czasem peHnq d:>jrlołc3.ć l 
w sqdo·=h i postęo::>N<l .'liu z Hl- ~ 

zdanie, jesteś uparły choć z zo--
nymi. Ba,rdzo często Z.-n J-e-~łO!,z ~ I 
sodY,wi.eJlcodu9lny. ł', I 

6.X. 

Jesteś stenOowczy i z de::yd\JWc_ 
ny W kaidej sprawie dz "l .. z f 

.5zyoblro i ene-rgicln ·e. StO .. :05Z 5 ę f 
. z10(lumieć metody pos!ę~CW0t.1 :J ~ 

i CNgumenty innych o sób. Jesteś ~ 
f1iOtZo fem , zna.s,z dobrze źfC'łe 
notwę· Potrafisz zdobyć 5 ę na ~ 
cie.rpliwoŚĆ, umIesz uxrywo-ć: ~O-' 
je uczucia. MOH poczu= 'e h!Jfr..o-' 
lU nawet w sytuacjach d:anJO-[ 
Iyc»ny<:h. 

Kielce 

TE TR 

Im. S. Zeromskieł;o - "Zem­
sta" - A . Fredry - godz. 1 •. 

KINA 

"Romaotica" - ,.Potop" - pol. 
pan. kol. t . o, g. n.;)\) - dla s ...... oł 
16 i 19. 

Nliedzlela - "Potop" - g. l:.lO, 
16 i 19. 

Niedziela - zestaw bajek pol. 
g. 11.d/l. t1\Vspc:.r:.i.aly interes" 
g. 15. : 1.~' i 19.30. 
tJSk~,kau "Człowiek orkie-

stra" - franc ., pan . kol. b/o, g. 
16, 1.8 i 20. 

Niedziela - zestaw bajek, pol. 
k ol. g. 12. "Droga do Sąliny" 
- franc., pan. k ol. 1. 18, g. 16, 18, 
i 20. 

u' rmatury" - w niedzielę 
"Nie\\'"idz-ialny batalion" jug. 
dub. I. 16. g. 14.1'5 . ..Przez pusty· 
nię" - ooeks., kol. 1.. 15, g. 16.15 i 
18.JG. 

PRZEDSPRZEDAZ biletów kl· 
nowych uJ. Sienkiewicza 33, 
g odz 11-!8. 

OYZUltr.:E APTEKI: nr l uJ. 
B uczka 37/39 I nr 101, ul. Sien· 
kiewicza t5 

T E L E F O N Y: 
PogotoWle RatunkOWE: !~9. Po­

gotowie l\;ilicy jne 997. Pogotowie 
WS W 416-25, Straż Pożarna 998, 
Pogotowie Energetyczn" Kielce -
Mias t o W4·30. KielcE' Tel en 
4::0-63, Pogotowie wodno-Kanali .. 
zacYJne 508·a. POCZL mformacja 
o usługach 911. Hotel "Cen tralny" 
420-41. r nformacj~ I<olejowa 930 
Pogotowie hydrauliczno • energe· 
tyczne I dźw,gowe KSM 414·02. 
Pogotowie ,azowe cZYl)ne całll 
dobę 420-92. Pogotowie telewizyj· 
ne 417-98. PogotowIe cie p lne czyn· 
ne w godz 7-t5 tel 478·92 od 
godz. 15 do 23 - tel. 440-31 Pogo­
t O \ './l2 elelnryczno· "'odoci,ijgo\\'e 
MZBM czynne cd godz t5 do 23, 
t eleron 457-89. In formacja służby 
zdrowia czynna w !(odz. 7-20 
tel. 4~t ·80. Ośrodek Inf. Usług. 
WZSP 457-41 

POSTOJE T !\KSOWEK: ul. Sło­
wackiego 472-70. dworzec PKP 
4ł4_33 pl Obrońców Stalingradu 
426·48. ul. Planty 437,11, taksówki 
bagażowe ul. Swiętokrzyska 469·89 

Radom 

TEATIt 
Im. S. Zeromskiego - "Odwe­

t~ .. - L. Kruczkowskiego, g. 19. 

K I N A .. 
-t,Bahyk" "Potop" polski, 

pc"t. .kv.!. b/o, g.. 13 - dla !:IolJ.KOt, 
.L'U i 19. 
~ic<l.dela - "Potop" 

16 i H. 
g. 13, 

"ł'"IZ )' jaźń" - "Trzy orzes--.l.ki dla 
Kt;pClu.::z~a" - l..:::,h..:t, b IJ, g. 14. 
•. 'p.1-,c łan, ych UtWOI OW" - USA 
kol. I. 15, g. 1'.30, ".:10 i 19.JG. 

Nied2.ieia ,.NJv.-e przygody 
nleucnw) wych " - ZSltR, kol. blo , 
g. 11. "Trzy orzeszki d la Kop­
ciuszk;l" - g. 14. "Pięć łatwy~h 
ulworow" - g. 15.3.1, 17.30 i 1~.3). 

"Odeon" - "W pustyni i w pu-
szczy" I i II cz. polski, kol. 
b/o, g. 15.30 i 19. 
~iedziela - "Zła królowa" i i n­

ne bajki pol. g. 13. " W pu­
s ~yn i i w PUSZc.zy" I i II cz. g. 
15 .30 i 19. 

"Hel" - "Inwazja potworów" --:­
jap. pan. kol. b/o, g 9.:10, l1.JG 1 

1~.JO . " Ry zo\ve poi a we krwi' -
korea,'!. I. 15, g. 15.30 i 17.30. ,.Roz­
bójnicy s ycylijscy" - wł.-franc., 
1. 1-5 , g. 19.30. 

Nieouela - " Inwazja p -:>tworów" 
- g. 10 i 13.15. " Kor sarze" i inne 
bajki pol. kol., g. 12. "Zbe­
reźnik" - ang. pan. kol. I. 15, g. 
15.30 i H.3i. "Rozbójnicy sycylij­
scy" - g .. 19.1(). (Pożegna n ie z fil ­
m em) . 

,,'Valter" - .,Porwanie" - franc 
kol. I. 15, g . 15.45. 18 i 20.15. 

l':iedzieia - , .Zł c torogi jeleń"­
ZSRR , pan. kol. b /o, g . 11. .. Por­
wa nie" - g. 15.45. 18 i 20.15. 

,.'\'lewa" - ,.Kabaret" - USA, 
kol. l. 15. g. 15.30, 11 45 i 20 . . 

Niedziel<! - .. Sk,zydla paździer­
nil<a" - ZSRR, b/o. g. 11 ... kaba­
ret " - g. 15.30, 17.45 i 20. 

D\'Z 'n ' E A,P'I'EK1: nr 15 pl. 
Konstytucji 5 i nr 10 pl. Zwy­
cif2"s wa 7 

TELEFONY, Strat P o:tarna 998. 
P ogot(1wie Ratllnk cwe 999. Pognlo 
w te G azowe 2~4·30 . P ogotowie Sie· 
ci Eł"'k!rycznel 279·33. Komer1a 
MO 25t·38. PogotOWi" Milicyjne 
997 Informacja słUŻby zdrowia 
czynna w g'ldz. 8-21 w sobotE: 
8-20 tel 261_27 

POSTO,IE I'AKSOWii:K: ul. 
"Bajka" 

pan. kol. 
"Vł'iosna, 
kol. g. 21. 

- .. Klute" t:SA. 
l. 18; g. BA5, 17 i 1'0. 
pan~e sierżancie~' 

Niedziela - zestaw bajek, g 12 
"Klute" - g. 14.45, 17 i 19. ,. , .... jo­
Ola, panie sierżancie" - g. "21. 

I 
G, odlka 2~9·52. pl Kenstyturjl 
228·5Z. Dworzec PKP 268·83, ul. 
Zwir!<I I WI", r y 418-10. 

" Moakwau - ,,100 karaoinów" ­
USA, kol. I. 1'5 , g. 9, 11.15 i 13:Y.l. 
.,szaeh królowej brylantów" 
ZSRR, pan. 1. 15, g . 16 i 18 ... ,Roz­
bójnicy sycylijscy " - włoski, I. 15 
g 20. 

Niedziela - zestaw 'bajek _ g. 
11. ,,100 karabinó\v" - g . !l', 1:! i 
14. ,..S:zach krÓlowej bry!antow" ­
g. 16 i 18. " Roznó jnicy sycyliJscy" 
- g. '20. (poż1:>gnanie z filmem ' . 

"Robotnik" - .. Wspaniały inte ­
res" - franc . pan. koL 1. 15, g. 
-. lT.lS l li'" 

Skarżysko 

K I N A 

.,Wolnoić·' - ,,!Vfiłość r~kwita 
w (Jiątek" - rum. kol. I. 15, g. 
1~ 15 17:iól i 19.45. 
i-H~dziela - zestaw oajek pot. 

g. n . ,.~;;;loŚć rczkwita w pIą­
tek" - g . 1~.13 , 17.30 i 11.45 .... 

"S-",it" - .. 1<rólov'le DZIkiego 
_ " . - du~' - franc. kol. l. 15, g . 

UilJl. 

Niedziela - zestaw bajek NRD, 
1'01. gcdz. 11. "Królowe Dzikie­
go Zachodu" - g. 17 l 19. 

,,:\'fe-ta io\\'-iec" - t.Zapros.zenie" 
- szwedzki, kol. I. 15. g. 17 i 19. 

Niedziela - ... Sierioża·/ - ZSRR, 
bo. 1:. 11. "Zaproszenie" - g. 17 
in. 
"Związkowiec" 

wśród Sępów" 
• b /o, g. 11. 

" Winneto u 
jug. pan .• kol. 

Niedziela - godz. 17 i 19. 
APTEKA DYŻURNA: nr 46 ul. 

A "teczna 7 
POSTOJE T AKSOWEK: Dwo­

:7"C Głównv PKP - 70S, osiedle 
Mihca - 22·44. 

Starachowice 
B. I N A 

"Robotnik" - "Akcja "BOroro" 
- CSRS. pan. kol. b /o, g. 15, 17 i 
19. ' Maraton filmowy g. 21. 
"Bar ba rella" - wł., pan. kol. Ii 
"W poszuki waniu miłości" - ang. 
kol. 

Njedziela - "T.ajemnica zielo­
nego boru" - ZSRR. kol. blo, g. 
11 .. ,MiłoŚć i anarcma" - wl. kol 
I. 18, g. 15, 17.20 i 19.40. 

"StaT" - , .. Dni zdrady" - CSRS 
pan. k ol. dub. I 15, g. 17. 

Niedz'iela - ..,B~rlin" - ZSRR, 
l. 16. g . 11. "D !l i zdrady" g. 17. 

APTEKA DYZURNA : nr 78 ul. 
Staszica l • 

POSTOJE TAKSOWEK: pL 
SWierczewSkiego - 310, Dworzec 
Zachodni PKP - 380. 

I. Ostrowiec ' 
K l N A 

"Hutnłk.u - "Potop" 
pan. kol. b,o, g. 12 -
16 i 19. 

Nied21iela - Zestaw 
b.o ., g. Ll. "Potop" -
19. 

- polski. 
dla sz.kół, 

bajek kol. 
g. 12, 16 i 

,,zorza" - "Cenny lup" - fr. 
pan. k ol. I. 15, g. 16 i W . 

Niedziela - ,.Łakoma pszczółka" 
i inne bajki, kol. g:>óz. 10.30. 
"Cenny łup" - g. 16 i 20. 

"Przodownik" - "Naszym ha­
słem jest walka" - koreań. ps.n. 

-I. 15, g. 17 ;, 19. 
Niedziela - .,Potop" - II cz. 

pan. kol. b;o, g . 9, 12, 15 i 18. 
APTEKA DYZ U RNA: nr 70 al. 

l Maja 2 
POGOTOWIE RATUNKOWE: tel. 

99. 
POSTOJE TAKSOWEK: tel. 

15·13 i 37-92. 
Uwaga! Za ewentualne zmia­

ny w programie redakcja nie od_ 
powiada. 

PROGRAM I 

14.05 Polska piosenka lat pięć­
dziESi ątych H.35 P ol.ka plos~nka 
lat sieaemdzieslątych 15.10 Muzy· 
ka i poezja (wf>polczesna poezja 
bułgar~a) 16.10 P ropozycJe d o 
r~d,owej I" ty p rze b <>jów. 16.33 
Rep. z Festi ..... alu Ze",połow P.eś· 
ni i Tańca w Z~eh.nej Górze. 
17.00 Radlokurier 18.00 Muzyka i 
Akitualncści 18 .30 Non-stop prze. 
b ojów 19.15 Z teki kompozyto r ­
Skiej D. G il!e5piego 19.45 Z księ· 
garski.ch witryn 20.1XJ Podwieczo­
rek przy mikrofonie 21.30 Kroni· 
ka "po.rtowa · 21.43 2l nagr;lll zes­
połu "Bem~bek" 22.15 p! o_e.a1k i z 
.. balladą " w tytule 22.3~ Dysko­
teka 0.10-2.55 Progr am nocny. 

PROGRAM II 

14.00 Wi~cej, lepi~j, ta.n iej 14.15 
.. Ost ry dyżur" - rep. 14.35 Czaj­
ko ... v~,~d: "Franzesza da R:m:ni" 
- FanlaZ)a na orko U .OO Dla 
dzie-wczf;.t i chłc-pców 15.40 Nasze 
It:dowe rytmy 15.50 W :e:sze Z. 
KO<i:orowskiego 16.00 Czata - mag. 
wO}sk. 16.15 Koncert - mt:zyki op~­
ro-wej 18.20 Term~n a rz muzyczny 
(K. W. G iuCk) 18 .~0 Echa dnia 
13.40 P rze wod,n: k p~pularno.nau­
kowy 19.00 Ja-u 19.3J "Matysia­
loowie" 20 .CO , Karnawał op. 9 
Schumanna W.lO N otatni k kultu­
ralny 20.4-' S'i beLus: P""mat symf. 
"Tap:ola" 21,00 Przegl. filmowy 
:U.15 -Z muzyki XX wieku 2L~ 
W!.ad.crn~ści sportowe 21.55 Z al­
bumu k clekcjonera muzyki 22 30 
Radio variete 23.40 Sonaty D. 
Scarla tt.iego. 

PROG~AM lU 

1'5 .06 Pre>g:am d.'1:a 15 .10 Pio­
SIe·nki z różnych c brotow 1530 
60 """nut· na gc.c\z:nę 15.30 Sam­
ba d ,a cieb:e 17.15 Kiermas~ plyt 
17.30 Muzykoboani e 18 4~ Muzy­
k~lny detektyw 111 .35 l\.lu~yczna 
poczta UKF 20.00 Korc wód ta­
I"°"""nv 2O .!HJ .,Doktor Sly x" -
mikrosluchDwisko 21.05 A ktu.,.l­
r '$:-1 n:e tvlł l:',o muzyc'7\ne 21.50 
Opera tyg.(IQnU. P. M~: 

wiedzieć, zobaczyć, posłuchać 

.. Przyjaciel Fritz" 22.08 GWIazda 
s:.e.dnliu wtie-czor6w - N ... D~a­
mond 22 .45 J.azzowy "Spisek s~eś­
ciu" 23.05 Spotkanie z J. Collins 
23.50-24.00 Na dobr anoc śpiewa 
B. W~1dte. 

PROGRAM LOKALN1{ 

16.43 Omówienie programu 
16.4;; Radioreklama 16.50 AudyCja 
SKP 17.00 Koncert życzeń. 17.4a 

"Nielatwe byly początki" - aud. 
J. Goca 18.00 Dżiennik Radiowy 
18.08 Nowości wydawnicze 18.10 
Piosenl<l polskie. 

Niedziela 
PROGB.AM: I 

7.15 P olska Kapela 7.30 Mo.skwa 
z melodią i piesE·nk ą 8.15 Po je d-

. nej piosence 8.30 Przekrój mu­
zyczny tygodnia 9.15 Magazyn 
WojskOWY 10.05 Teatr d l a dzieci 
mł. "Teatr w Doli.nie Muminków" 
- II cz. słuch. 10.~5 Lista prze­
bojÓW 11.00 Ante.na 5 stolic -
koncert r<YZrywk owy 12.15 Kwa · 
drans z zeStpo!em "Bergendi" 12.30 
Przeboje m istrzów - Mozart 13.00 
Kto się z czego śm:eje 13.30 "Je­
dziemy, jedzi:emy szeroki-m goś­
c ińcem 14.00 Recital z pauzą -
I:. Prus 14.JO "W Jezloralnacu' 
15.00 Koncert życzeń 16.05 Teat r 
PR. "Człowiek sta,mtąd" - s Iu ch. 
17.15 Spotkani a S tudia MłodYCh 
18.08 Rewia rozrywkowa 19.15 
Przy muzyce o •. p orcie 20.15 Bach 
po japońsku 20.49 Spotkanie z 
pisarzem - T. Parnickim 21.03 
J. PtaszY'!l-Wróblew"kl p rzedsta ­
wia ... 21.30 Jarmark cudów 22.30 
Rc,wia piosenek 23.05 o gól.ncpol ­
skie wiadom-ości s')ortowe 23.20 Z 
Kurylewiczów śp!ewru1ka donlo­
wego 23.40 Tańczymy do półno­
cy 0.10-2.56 Program nocny z 
KJCa-kowa. 

PROGRAM li 

7.45 W ra",nych pan totla<:h 8.45 
Soiisci ludowi 9.00 l!.rc's o drol;E: 
py\.a 9.30 M. Dut ufle gra nd 0 1' · 
ga,nach katedry w S ·"'.li>sQns l~.OO 
.tvOZlna~tcsci muzy.c~e 10.l0 
..WspoLny adr es" -xl odc. pow. 
11.00 .HoL.głosnla HarcerSka 11.40 
Zga<in.i.J, sp ;:a woź, cdpo·w~cd.l 1:2.05 
Aud. 1olliorystyczna 12.;,.5 Zagad­
ka literacka 13.00 Por2nek ~im­
foniczny 14.00 Zgaduj-ZgaQu. a 
1.,.~ .~ ca tr (ua dz.leei i nlłodz. 

,.~ZU}eSl za pacll maciejk.i." 
li cz. ~uch. "hi.1S Z K.5Lęóa rskich 
",i Lr)1I1 16.30 Koncert ~nop:now­
v.<l 16.:>5 Mozart: - Uwertura do 
opery .. Cesi f<Ln tutte" 11.30 K. 
!:>zym.a.llowskl: IV Symfonia kon­
certująca op. 00 18.00 WOJo>i<O, 
strategia, obronność HL15 MULy.6.a 
ludo wa 18.45 Kabareclk reklamo­
wy 1~ .00 Teatr PRo "Wesele u 
d robnomi.e.s.z.{:zan" - S.1uch. 20.00 
Koncert trz-ech rad io-fecnii : .B~r ­
lin - Pra'.ga - V. arszawa 22. J5 
LOkalne \v!adomo~ci Hp::lrtowe 
Z2.m Parnas~ 23.15 Jazz 23 .35 Mi­
n.ialtury muzyc:.ne. 

PROGRAM III 

9.25 Program dnia 9.30 Gdy mó­
wi się .. A .... . 9."" Grają;..e l.sty 
10.15 IJ.u~trowany Maga.z)' n Autc _ 
rów 11.15 Wiel~ie recitale: R~ch­
ter beethoveni&ta (1 961) 12.05 Te­
atr PR. ,, :Mllicja! Na pomoc!" _ 
I oo-c. słuch. 12.30 MIędzy .. B o ­
bino" a .. Olympią" 13.00 Twrócy 
muzyki fi,mowej - K. K : m _da 
13.15 Przeboje z n owych płyt 14.30 
Twórcy muzyki filmowej - z ~s­
l'ół "Pi!p.1< Floyd" 14.4;; Za k ie ­
rowni.cą 15.10 Twórcy muz. film. 
- E. Mo:ric:'ne 15 .30 Młynarski 
w Filharmonii 15.50 Twórcy muz. 
film. - D. Hathawey i Q . Jores 
16.1 5 Niez'nane o znanych: Ada 
Sa r i 16.45 Brazy.i jsk.:e duety ",, 0-
kalne 17.15 Zapras..:-amy do stu­
dia: A. Sławiński 17.40 O filmach 
17.:>5 Mint-max 18 .30 Teatr PRo 
"Te~rapia" - ~:łuch. 19.00 'l wórcy 
muzyki filmowej - M. L eg:and 
19.35 Muzyczna pocz ta UKF 20.10 
Gdyby Beethoven od:zy s!<a ł słuch ... 
20.50 Rzeczywistcść i pOEzj a 
B. Leśm'iaon 21.10 Pols-ki Jaz~: mo­
nografie plytowe B · g·B,nd 
.. Stodoła" 21.40 Prosi my częśc le J 
- K. Sienkiewicz 21.50 Opera ty· 
g.o<inia . P. Maosc ag-n i: "P:~yjaciel 
Fritz" 22.08 Gwiazda s' edmiu w:e ­
czc>rów - N. D ia mond 22 .15 Wi e · 
czory z Diderotem (X) 22.JG Ak_ 
torzy o p :C'sence - D . O : b : y ch­
"ki 23.05 Z musicalu do jazzu 
23.50-24 CO Na dobranoc gra Zei­
pół R. Hl ve ry. 

PROGltAM LOKALNY 

9.30 .. Bankierzy" magazyn 
J . Goca 9.59 Komunikat "Prze­
pióreczki" 17.00 H1\1uzyczna pre­
mia tygodnia - w "prac. P . Ga­
na 22. 35 LOkalne wiadomości apo,· 
towe. 

: Sobota 
PROGRAM I 

15.20 - KroniKa Warszawy 
zowsza (kolor) 

15.40 - TV Informa tor Wyd 
czy (koior) 

16.00 - Dziennik TV (kolor) 
16.10 - Dla dzieci: "Zręczne 

ce ł' 

16.35 - Klub Sześciu 
tć.w: "Rodacy zza 
kiej wody" (kolor) 

17.30 - Muzyka m!uoz,e~y 
18.05 - .. Mam pomysł" - z 

"Szare na złote" 
18.30 - pegaz 
19.20 - Dobranoc (kolor) 
19.30 - Monitor tkolor) 
20'.20 - Kino InteresuJących 

mów: "Wiosenna 
trawy" - amer. f ilm 

22 .20 - DziennIk TV (koloI') 
22.40 - Wiadomości spor tJwe 
22.55 - ,,Expo 74" - progr am 

stradowy TV NRD. 
PROGRAM Jl 

16..50 - TranE'm. 
wego meczu ho 
(II i III tercja): Z S 
Kanada (Mo;'kw<ł) 

18.25 - "Heiena We:gel" 
tret f Umowy 

19.W - Dobranoc (kolor) 
19.30 - Mon ito r (kolor) 
20_20 - \\t'ieczór . au t<i:-ski 

Gmoch (kolor ) 
21 .50 ~ 24 g o dz;.ny (kolOol' ) 
Z2.00 - Słowa s lowa· 

gram 
kQm 

22.JO - .. Wolne miasto" 
fab. polski 

Niedziela 
PROGRAM 

TV Tecllohtum. 
6.30 - M"telUaly.o.a (24) 
7.1.0 - Mechani<.acja roJ ilil:()l0!1I:4 

(lU) 
7.JG - '.1 V Kurs Rolniczy 
U.uS - Pl'ZYiJOilllnalny, l 
8.20 - Bieg po zdrowie 
S.JO - No-woczesnosc w 

zagrOdzie 
9.00 - Ula dzieci: 

10.15 - Antena -
progr. radiowycll i 

10.30 - ".Lr~cj ::'wiaaKowic" 
• czecho"ł . film fab. 

12.15 - Dziennik TV (kOlor) 
12.35 - "Spotkanie w 

-ŁaDY" - pro~ram 
12.:;0 - Koncert medzielny 

gram TV NRD 
13.10 - ,," ielka Warsza 

reportaż z to .... u w 
konnych na SłużewcU 

14.1' - "Radar" - filmow y 
gazyn wojSkowy 

14.20 - Dla dzieci: .. Co to 
- konkurs - zabawa 

15.00 - Nie tylko dla pań 
15.30 - ,.Lektury Pegaz.a" -.. ,, !LC~[IIII 

gląd nowości. w yda 
15.40 - "Berlin Wa rszaW' 

Berlin" - teleturn iej 
16.55 - Refleksje obywatelsKi, 
1'1.Hl - Losowanie Toto-Lot!':'3 
17 .. 25 - "Pos taw się, nie 

się" 
18.15 - Spraw. mag .. 
19.15 - Dcbranoc (kolor) 
19.30 - Dziennik TV (kol.~o.~r ... ),,<~OZ"WC)1I 
20.20 - "Dobranoc dla 
20.25 - "Gąsz~z" -

cyklu: "Naj 
dzień życia" (kolor) 

21.25 - ,.Dobry wieczór t u 
22.15 - Inf. mag. spor 

Konkursu 
(kelor) 

14.45 - Z b ratn:<: h anten : 
dzi.l • .<kolor) .• 

15.15 - Dla młodych w ;d 
"Sport i zabawa" - p. 
TV NRD 

16.15 - M2ga zyn lotniczy 
16.45 - "Zmiana wachty" - K 

g,arń rozr. TV NRD (, 
17.45 - Swiat, Obyczaje, ~?I. 
13.t5 - .,Rytu:J:ł. Mu€grave,.1 

ode .. ~enalu ang. "p .. -
dy Sherlocka H olmeS! 

19.15 - Dobr .. ncc (kolor) 
19.30 - DUennik TV (kolo r) 
20..20 - F~tra<la poetycka. 

men" wg M-i<:ha ta 
montowa (kolor) , 

21.10 - Renesars g'lary k 2( 
nej: "GitE":'y 1 {rak

r prcgr. TV Czechc<i 
k'ej 

3l .:H - Klv b 
zameżn aH 

(cd 18 lat). 

Poniedziałek 
PROGRAM ·1 

TV Tecbnikum Roi 
1%.45 - Historia (4) 

~..., łt[~lematyu " 

http://sbc.wbp.kielce.pl



dność W działaniu organów M O i SB 

nkcją " politycznej dojrzałości 

służbie socjalizmowi 
do jubileuszu M:­

•. _.\">J~1:"'L<kiej i Służby 
wa premier Pi.ot~ 

'ra.nll-" cz przy poonnia l, iż 
w P.olsce . . u ­
w toku pro, 

Urojo'we~o wyzwalania. 
;~.rniłM", i postawiło 

:) 

py,tan ic 
wymiarze - w 

tak.ej koncepcji poli -
tóra byłaby w stan:e 
tować nie tylkO' odzys­

wnienie trwałej 

1e 1)()4illeiiłi:fści, ale i w5zech­
.ozwój SPO'łe(!znQ-<gospo­
olskj, taką koncepcję, 
łuszność po~wierdzHQ 
i polscy komun'ści i 
izowani w zeregach 

na emigracj i w Zw:ąz­
: klm J innyeh kra­

. Była .ona zawar­
_e pcji lą·:ze'nia wal'k; 

ad""' .... uvzwoleń:zej z ideą 
o wyzwalania. 
podłoża leżało uk.ntał­
przy ja-znycb stosunków 

nI Z\\~~ą:zkiem Radziec -

roku 
o-oświatowego 

d~_"CZENIE ZE STlt. t 
:zy .. 
lddzillllE!"Z 

le rod 
v d OIll'lTane 

lerane .owydli 
Hmac~ ulbury-. 
C11 i In 
owi,," była 

awska" 
w ysc 

,żewCU 'l~izt""li 
.owy 
7 . 
I to J 

ten: 

wid' 
" - p: 

e formy działania w 
u wie~kim. Plano­

t m.in. powołanie 10 
gminnych ośrodków 

-owanQ również turniej 
, w którym brały: 
iaty opatowski i sta': 
W obydwu turniej 

się do znacznego 
ziałalności kultural­

zelnik zwycięskiegO' 
O'patowskiego, Wlad-­
ciak Qtrzymał w rak 
'ody; R. l\faćkowskie­
kowy pucl!ar. 

i artystycznej wystą­
ły artystyczne z po_ 
atowskiego i staszO'W-

(jib) 

Pafa'wagu" , 
ielskiego" , 
ksport ... 

poz..'lań­
... .,: .... u.:g,) .. , a także 

(Ckr.) 

P. Jaroszewicza) 
kim., kt6rego armia przyniosJa 
Dam wolność i uratowała na­
ród przed zagładą. Była to kon­
cepcja za warta w czynie zbroj­
nym pa.rtyzant6w Gwardii i Ar­
mii LUdowej; wyrażała się ona 
w tworzeniu na ziemi radziec­
kiej pierwS"zych formacji Woj­
s ka Polskiegc>. 
H is.loria 30 lat sl>użby MO i 

SB - ~kreślił P. Jarwzewicz 
- t.o zarazem okres cbfiJtujący 
w głębokie przeO'brażenia. Pod 
p rzewodem partU klasa robo t­
nicza i cały naród zapewniły 
o:<rzepni~cie i rozwój socjalis­
tycznej pań,twowości, stale do­
skonalenie społeczn-<>4>QEtycz.ne­
go Sy3terrtu ludO'władztwa. 

Socjalizm gruntownie prze­
obraził Dasz naród i nasze pań­
stwo. Potencjał . techniclono-eko­
nomiczny i dynamizm rozwoju 
P olski, jej dorobek socjaJny i 
kulturalny są uznawane i wy­
soko cenione. Nasza pozycja 
wśród narodów świata, nasza 
rola w życiu międzynarodowynl, 
w umacnianiu p okoju i bez.pie­
czeństwa światowego, wymow­
nie świadczy o rosnącym auto­
rytecie naszego kraju. Jedność 
m()raino-politycz n a narodu sku­
pionego wokół partii afirmują­
cego racje stanu Polski Ludo­
w e j oraz wspólne cele SOCjaLis­
tycznej wspÓlnoty, stała się . jed­
nym z decydujących czynnik6w 
n a szej współczesnej sytuacji po-
lityczne j j ideowej. ~ 

PrawO'rzą,dność w działan iu 
organów MO i SB - zaakcen­
tował następnie P. Jar~zewicz 
- n ie tylko poz~taje w ści­
słym związku. le(!z jest wręcz 
funkcją zarównO' ideologieznej 
i politycznej dojrzałości, żarli­
wości w · s~użbie socjal izmowi. 
Sł UŻlba ta - jak jasno wynika, 
zarówno z oblicza idoowego i 
ro:lowodu kla,owego MO i SB. 
jak i z wymowy zdawanego w 
30-1e-: iu egzamin.u - je;;.t służbą 
głęboko .obywatelską. Przy­
m iotnik .. obywatel,ka" w na­
zwie naszej milicji to nie zwrQt 
formalny;- lecz generalna pol: ­
tyczna i meto:!ologiczna dyrek­
tywa partU i władzy ludowej. 
Ma ona tę c~hę potwierdzać 
i codziennie potwierdza. ją w 
praktyce swej służby. Jest to 
stużba socjaliz.mQwi, partU, pań­
stwu i narodowi przebiegająca 
w imię najbardziej żywoŁnyeh 
inte.resów obywateli i sprawowa 
n ia władzy wspólnie z nimi, 

Zadania postawione przez par­
tię na VI ZjeŹdzie p~zed całym 
narodem, który uznał je za 
swoje i pomy~lnie urzeczywist­
nia, stwierdza na zakończenie 
P. J aros7!ewkz, przekraczają roz 
miarem i doniosłością wS'Zystkie 
nas.ze dotychcza!owe osiągnj~c i 3 
i z.aDl!ierzenia . Są one zakro.io­
ne na miarę czasów, w których 
żyjemy. 

W ramach tych zadań orga­
nom MO i SB przypada odp<J.­
wiedzialny i zaszczytny obowią­
zek o: h rQny beZo!lie-::zeństwa 
plłMtwa, życia obywateli, ma­
ja.t'ku narodowego, ładu i po­
rządku w kraju. (PAP) 

Polska USA 
Z lakOtlic:z.nych komunikatów 

agencyjnych, a także z de­
klaracji obu stron po zakończe­
niu sesji PQl~ko-Amerykańskiej 
Kcrnisji do Spraw Handlu prze­
bija wyraźnie ton rzeczowegO' 
optymizmu. Wicepremier Kazi­
mierz Ol ·zewski, po powrO'cie 
z WaszyngtQnu do Warszawy, 
Qświadczył, że w dobrym kli­
macie przygQtowano szereg waż­
nych dokumentów, które - jak 
należy się s,podziewać - zo­
staną podp1sane w trakcie roz­
mów Edwarda Gierka z prezy­
dentem, Geraldem FO'ro<ml. 

Moż.'1a powiedzieć, że pierw­
sze mo ty współpracy przerzu­
cone przez Atlantyk między O'r­
ganizacjami przemys-lQ JJymi o­
raz handlQwymi Polski i USA 
wykazały, że obie • strony na 
roznerzę-niu wymiany kor.zy­
staja. Polska, która odetnio tak 
szybko rozwija i modernizuje 

ECHO DNIA STRONA Ił 

NOWY JORK. W prasie f 
amerykańskiej ukazują się 
liczne artykuły, komenta­
rze i informacje związane 

Główne urocz'ystości z udziałem- L. Breżniewa 

z nadchO'dzącą wiż:);'lą 
pierwszegO' sekretarza KC 
PZPR, Edwarda Gierka w 
Stanach Zj ed.nO'czQn ych. 
Dziesią tki dzienników za­
mieściły obszerne fragmen 
ty wywiadu udzielonegO' 
przez E. G ierka przedsta ­
wicielowi Agencji Associa­
t~ Press . 

StoI" C watm sferze 
srebr ego j bileuSlU 

.C\~encle 
informUją: 

MOSKWA. Jak zakomu­
nik QwanO' w MQskwie, na 
zaproszenie prez:ydenta 
Fran-cji - Valeuy'ego Gis-car­

da d'Esta·:nga, sekretarz 
gene.rakly KC KPZR. Leo­
ni.d Breżniew złQży wizytę 
we FU-andi w dniaJCh od 5 
do 7 grru.da1ia łJ.r. 

w 5.X. BERLIN PAP. 
stol icy NRD rozpoczną s i ę 
dZli ś, w sobotę ceAtmlne 
uroczystośc i z okazj.i 25 
roczn i'Cy p~stan i a Nie­
mieck iej Repubj,jki Demo­
kratycznej. We wC,le<snych 
godzinach popołudniowych 
do Berlin a przybywa I') a 
czele delegacj i po-rtyjno­
-rządowej sekretarz gene­
ralny KC KPZR, Leonid 
Breżniew. Środki mosowe­
go przekazu NRD obszer­
nie informują o .tym don io­
słym wydaHen iu jubileuszu. 
Mi'eszkańcy stol icy NRD 
zbio.rą się wzdłuż głównych 
orte,r-ii , którymi przejeżdżać 

Cieka_we odkr~cie 
DOKOŃCZENIE · ZE STR. 1 

goskie.go. Znaleziono sgraHito, 
czyli ooręoz,rŃe wykOonane n01Pi­
sy dC1W<l1 ych mieszczan, Zna'idu­
ją się one pod waV'Stwą tynku, 
częściami odpodającegO'. któ­
ry kiedyś, nie wiadomO' ktO' i 
d lacze.gQ, kazał PQłOożyć na ka­
mień łupany. z któregO' ;zbudo­
wanO' kościół. Tynk teon zgodnie 
z zalecernami niektórych tNcheo­
logów i historyków sztuki z War­
szawy należałO' UZUpełOIĆ, a 
całą kruchtę "wyremontOł.lIaĆ", 
StałO' się iednak inaczej, nie 
naukowcy. a studenci Uni ...... ersy­
tetu $Iąskiego w Katow-icach 
uratowali ten cenny obiekt przed 
dcNszym lIniszczeniem. 

Pod wO'rstwą odpadająsego 
tynku widnieją m.in. ta1<ie na­
pisy : ANTONIUS BOBROWSKI 
ANNO DOMINI 1657, JOAN­
NES NIEZNANOWSKI ANNO 
DOMINI 1670. NIKODEMUS 
MASKOWSKI ANNO DOtI.·NI 
1613, ALBERTUS JATKANOWSKI 
STUDIOSUS MAŁOGOSTENSIS 
(student z Ma/Qgoszcza) i inne. 
Do dzisiaj irfą w Malo-goszczu 
rodziny Q tych nON/iskach, w 
albumach Akademii Krokowsk iej 
można także spatkać niektóre z 
nich. 

Z ojwialą tra Kie/ecczyźr;.'e w 
dC1Wnych czasach wcale tal< źle 
nie byłO' . Dowala ono umiejęt­
ność poprawnegO' posługiwcnia 

się pi~mem, dawała. o właści­
wie umożliwiało - chociażby 
no przykładzie Ma/Oogoszeza -
wolnym uczniom podjęcie nau­
ki w słynnej Akademii Krakow­
skiej. T O' następny rezultat żmud­
nych i pracowitych badoń. W 
zamyśle ich orgonizotora i kie­
rÓwnika, doc. dr hab. JÓZEFA 
SZYMA(iJSKIEGO, miały pr.zede 
wszystkim uchronić przed dal­
szym - często nieświadomym, 
czasami i umyślnym - niszcze­
niem zabytków epigroli.ki. które 
dla studiów i badań nod dz ie-

. jami kultury. głównie oświaty w 
dawnej Polsce, stanowią prze­
cież niepCY-lV'tarza/ne źródłO'. 

Jak dQtąd prQgram badań 
reałhowany jest pomyślnie. W 
przyszlym roku ukcie się pierw­
szy tom wydawnictNa źródlo· 
wegQ pl. CORPLS INSCRIPT/O ­
NUM POLONIAE, w którym ZO'­
stan.ą zamieszczone inskrypcje 
z miosta i powiatu kie!eckiegO'. 
Póki co warto zająć s ię cen­
nym Qbiektem i sgrallitami. 
WinnO' się go jak najrych/ej od­
powiedniO' przysposQbić i przy­
gctO'wać dla zwiedzających. Zaj­
rzą tu nie tylkO' przypadkowi tu­
ryści, zjCTNią się również z pew­
nością historycy i historycy sztu­
ki, dlo których dzieje a5wiOJ!y i 
kultury w dawn ej Polsce są 
przedmiotem b.odoń, 

TADEUSZ MASZCZy(iJSKI 

potencjał gO'SPQdarczy, j t chociażby porozumienia Q ko­
chłQnnym rynkiem zbytu dla operacji w przemy;'l~ maszyn 
amerykańskiego przemysłu. Jed- budowlanych i drogQwych. 
nocześni€ poL;ki przemysł jest Stąd też ważne zn3czt:nie ma 
cennym partnerem do ... koope- pełniejsze przedstawienie WZ3-
racji przemysłowej i w>pól- jemnej oferty, a także dQ, to­
pracy naukowo-technicznej. 00- sowywanie metod dzialania do 
świadczenia wykazały jednakże, wymagan obu rynków, Sluży 
że ten p:-z~lyw dóbr inwesiy- temu utworzenie w Warszawie 

Nowe możliwości współpracy 
cyjnych może się odbywać w 
Qbie strQny. Polski prztmy~ł 
je~t niewąlpl iwie zainte resO'wa­
ny przętem t!:cbnicz.nym i zdo­
bywaniem nowoczesnych tech­
nolQgii, ale dzięki O'siągnięte­
mu już poz:omowi techniczne­
mu mQże być również a!rakcyj­
nym dostawcą na rynek ame­
rykań-ki. Może realizować po­
re.zumienia kooperacy,ine w 
dzi rlzinach wymagaiacych pre­
cyzji, czego przykładem są 

biura teehniczno-handlowego 
1.iSA, a w San Francisco zor­
gan :zowao ie Octdz:alu Pol..:sk iE: j 
Izby Handlu ZagranicznegO', słu­
żą temu powstające w Stanach 
Zjednoczonych spółki mit:<;zane 
z udzi ałem kapitału PQlskiego. 

Coraz więcej jest dziEdzin, 
w których polSki przemy·ł, jak 
np. w górnictwie w~gl(l·~·ym. 
może być partnerem c~erującym 
l'i€kawe dla Amerykanów o­
siągnięcia techniczne i teclulQ-

bęooi e Leonid 
aby powitać 
gości o. 

Breź,ll"iew; 
dostojnego 

W pro-g,rom·ie u l1OCZ)'ISoto.k i 
p'ru~ ... ,i.dzio 'nych no oiedzielę 
Zlna,}duje s ; ę pochód lTlłIoozieży, 
z pc·chO'd.,iom i. Weźm i e VII n.im 
udział QkO'łQ 100 tys. reoprezen ­
tOln,tów młO'dego pQkolenkl z 
całej NRD, No P<>'niedzio~e4c. za­
powiedz'ano zQsta~o wielko · de­
fila'Cla Arm ii ludQwej NRD. Od­
b~dzie s i ę 0'.00 wz'Cłłuż OiIei K~ 
rotla. a·ha. 

już w pr.ze-ddz ień inaug\Jll'oocjj 
cellf~ro(ny ch obchodów na dz ie­
siq~kach trybu.n i estrad VII Ber­
lion ie odbyły s:ę im,prezy I<UI~ral­
ne, W,/,stępQwały licrne ze.s.poly 
krajQwe i zogronlcZlne. DO' póź­
nych godzin nocnych mies.:z1koń­
cy B9r1" a m<lSOWQ uczestniczyli 
w tyoch im p rezach. 

Z o.kazji jubfleuszu pierwszy 
sekreto-z KC SED. Erich Hone<­
ker, ttdz i e/ił mQsk iewskiej rQZ ­
gtaś i rodiQw€j i telewj,z;ji wy_ 
wioou. w którym Qmówił a.s4Qg­
nięclO swojegO' kroju VII jego 
25-lebn iej histQ il orOl ooeoone 
c!!'le pol'tyki za9rO'Iniczneg NRD. 

Dzieci pod kołami 
samochodów 

• Na ul. Dzierżyń-k iego w 
Rado-m:u Sławomir Czapski (l'!t 
12) wyb:egt gwałtownie na 
jezdm.:ę : został potrącony prz z 
"sy,enę". Chlopiec doznał n-ie ­
gr"'700 vch ob,<rżeó ciała. 

• W podobnych O'koli=oś­
cia "h zn3.lazł się pod kółami' 
samo:nc:!u 6-letni Tomasz Ja ­
kuboW<ki z R3.d mia. Chłop:ec 
wl:;zedł z wypadku z ciężk i mi 
olJri!Żen'ami ci ała. Wypadek 
m'~l mier,ce na uh:y Zet-om- . 

I :n~o. 

W~k·.lt"k n:€o5troinej jazdy 
w L~?ie-M:k1a" w powiecie lip­
<;~<"-n, d-o<z!Q do zderzenia "żu­
ka" z "nvsa·'. Kierowcą w i n_ 
n"" wypa-di<u był Marian Ko­
wal:-zvk. Tadf'u<;z Szewczyk i 
E\.geni <z S o:l-olczyk doz.n li w 
t!'i krak-ie cięż'kich obTaż~ ń 
C'ol,. 

Ciffi:ki ~h obraień dała 00-
zn1 ł równiei n i .rzeźwy kie­
row-ca z Woli Wiśn iowej, C:ze,­
ław ChruŚC'!€I. Jadąc •• 9<Są" 
WD'dł 0n na OŚv.-iet!o-ny zaprzęg 
konny! 

logiczne . Kieprzyp.adkQwo pod­
CZtlS Qitat.niej -esji PQlskQ-Ame­
rykańskie j Komisji do Spcaw 
Handl u omawiano niektóre as­
p ekty w:półpracy obu krajów 

'W przemyśle węglowym. Wia­
domo przecież, że roz.wój gór­
n ictwa węglowegO' jest jednym 
z podstawQwvch kierunków u­
samodzielnienia się amerykań­
skiej bazy paliwO'wQ-energety­
cznej. Ważne znaczenie ma więc 
generalne uregulowanie podsta­
'wQwych zasad wpółpracy prze­
myshwe j i technicznej w 
przemyśle, podQbnie, jak zasad 
w .półpracy w dziedzinie rQl­
nictwa i tradycyjnie już roz­
w' ię-t.e j wymiany artydi:ulów 
rQlny<:h. 

W szystkO' po.z.wala przypusz-
czać, że przeprO'wadzone 

rozmowy będą efektywne dla 
obu strQn i przyczynią się do 
rQzwoju współpracy, wymiany 
i zaroieśnienta przyjaznych kon­
taktów między obu krajami. 

(INTERPJłESS) 

http://sbc.wbp.kielce.pl



stRONA 1Z 

Ruch-Fenerbahce, G ardia - PSV Eind --_ .. --
Turcy i Holendrzy 

rywalami polskich zespołów 
··w II run'dzie PE i PIP , 

Wczora'j w Genewie odbyło 
się losowa.nie dru.giej mndy eu­
ropejskkh rozgrywek pucha.ro­
wyoch· Nasze zespoły losowały ze 
zmiennY'm s zczęściem. Mistrz 
Polski - Ruch Chorzów będz ie 
miaj za rywala turecką drużY'nę 
Fenerbahce Sta.mbul, natom ia ,st 
Gwordia Warszowa zmierzy się 
li: do-sko-na 'lY'm zespołem holen­
derik i,m PSV Eindhoven. 

Chorzowia-nie wylosowo-Ii prze 
ćmn i ko. z którym przy pełnej 
mo-bil i zacii powi-nni sobie pora· 
dzić i zapewn ić awans do trze·­
dej ru,ndy P~cha,r-u ELIropy. T lIr­
er są g r,oŹln i przede wszyslIkim 
u sieb ie. a na wyja-~dach gra­
ją slabiej. Wszysbko więc będZ'ie 
zOIleżało od p lerwsze.go po-jed'(ln 
ku. który o-dbędzie się 23 paź­
dziem i,ka w Chorzowie. W pierw­
~zej mndzie Pucha_ru E~r(}py pił­
ka,rze Fenerbohce wyeli,mi'no-wa­
li mistrza Luksemburga - Jeu­
flesse Esch wygryrwa-jQc z nim 
dWl}k>rotnie 3 :2 i 2 :0. 

Rywal wo,rszowsk'iej Gwordii­
PSV Eindhoven Ldobył w ubie, 
głylm sezo.n ie Puchar Hola,ndii 
gromiąc w fino-Ie NAC 6:0. Po 
drodze do finału pi lka,rze PSV 
po-kona,1i to,k renomowa<ne ze­
spo-ły ja k Feyenoord 2:0 i A­
jax 2:1. Aktua lnie drużyna ta 
dz.ieli pie,rwsze miejsce w liolen­
denskiej ekstrakla'sie wspólnie z 
Ajaxem i po p ięoi-u kolejkach 
spo-ukań zgromodri ła na swym 
konoei-e maoks)'molną ilość pu,n,k­
tów - 10. W PSV występlJ1je 
o,~tuałnie dwóch szwedzkich PN­
korzy - Ralf Edstroem (jeden z 
najllePSZY'ch nopastników te.go­
rocoanych Hna lów miSJtrz.ostw świa 
to) o.raz Bjoem Norclquist. W 
zespole gra pcmadto ki-Iku re­
pr-e.zentantów Ho-Ia-nd i-i. m.ion. 
bramkorz Van Beveren. W pierw­
s·zej rund~i e PIP dru,żytna ho.len­
der;ska . pop i sało się wyjQtikową 
s1CJU<te-c~nośc i ą wygrywa'jąc doNU­

k;r<Jotnie z i'rlondZlkrm zesopo/em 
Fe Ards 10 :0 i 4:1! Pifka,rzy 

to ze • 

Dziś (5 bm.) o godz. 15 na sta­
dionie Brooi w Radomiu I['OZ­

poc7lllą się ogólnopolskie to.ro­
we zawody kolarskie kończące 
tegoroczny sezon w tej dy­
sCY'Plinie sportu. W pro.g:ra­
mie przewidziane są wyścigi 
dystansowe w kategorii se­
niorów. jun iorów i młodzi­
ków. Główną nagrodą impre­
zy jest puchar ufundowany 
przez Wojewódzką Federację 
Sportu w K ielcach dla klu­
bu. którego zawodnicy zdo­
będą największą ilość punk­
tów we .vszystkich wY'Ści­
gaeh. 

W zawoda ch obok czoło-o 
wych kolarzy naszego woje­
wód~wa s90dziewany jest 
udział zawodników z Warsza­
wy, Łodzi i Krakowa. 

Ko mun ikat 
Totalizatora Sporlowego 

PP Toto I iza.1or Sport<>wy z"wiodo-
mta., że w za ~da :ło :h Małego Lotka 
r dnia 2.X.74 r. st",'a.rdzono: 3 r-c.z­
wiązania z 5 traf ieniami - wygf'CHle 
po 527.299 zł, 1133 r()zvJi qzol'l"" l 4 
tmfieni'Omi - wyg r"1 ne po 1780 zł, 
155."6 rozwiąza ń , 3 trafieniami _ 
""IV"C>fte po 70 zł. 

Gwolrdii oczekuje więc ni-ez~le 
trlldne zada,n·ie. Przeciwn-i'k Jl'ie 
mo wprawdzie jeSLCIe na swym 
ko-ncie większyoh sukcesów mię­
dzyna-rodGwych. ole olctua'tnle 
~nO'jduje się w ŚoWiebnej formie. 
. LosGwo'nie w Genewie pr.zy­
niGsło w kilku wypaodkaoch nie­
IWY'kle aotrakcyjne zestawienia 
por. W ' Pu.chorze Europy zmie­
rzą się ze sobą' dwa·j 'wieky fa­
wo<ryci tę.go tu-rn,i eju - p ilkaorze 
Fe Magdeburg i Bayern Mona­
chium. Pierwsi bro.n i ą cenne.go 
brofeum. drudzy bY'ioi jego po­
siada-czomi przed ro-xiem. Sen­
sOOCY'/n ie zapowioodoją s ię rów­
n i eż pojed)"nk>i Feyenoordu t 
druż)'Iną Cruyffa - FC Barcelo­
ną· 

A oto wyniki losowania: 
PUCHAR EUROPY 

Anderlecht Bruksela 0-
lympiak-os Pireu, Ruch Cho­
r~ów - Fenerba.hce StlllIllbuł, 
Bayern Monachium FC 
Magdeburg. Ujpest Dozsa Bu­
dapeszt - Leeds United, HJK 
Helsinki Aatvidaberg. Fe­
yenoord Rotterdam - FC Bar­
celona, Hajduk Split St. 
Etienne, Ararat Erewań 
Cork Celtic. 

PUCHAR 
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW 
Gwardia Warszawa - PSY 

Eindhoven. Dundee United -
Bursasport, Carl Zeiss Jena -
Benfica Lizbona, Malmoe FF 
- Lahden Reipas. Avenir Be­
gen - Crvena Zvezda Belgrad, 
Real Madryt - Austria WIite­
deń, Eintraeht Fra.nkfurt 
D.ynamo Kijów, Liverpool 
I"e<rencvaros Budapeszt. 

PUCHAR UEFA 
Int~ Mediolan - Fe Am_ 

sterdam, Dynamo Bukareszt -
FC K-oeln, FC Nantes - Baoik 
Ostrawa, Dynamo Drezno 
Dynam-o Meskwa. Raba Eta -
Fortuna Duesseldod, Djurgar­
den - Dukla Praga. Pa.rtizan 
Belgrad - POrladown. Twente 
Enschede - Racinę White MO'" 
lenbeeik, Velez Mostar - Ra­
pid Wiedeń, Derby County 
Atle~ioo Madryt, Hamburger 
SV - Steagul Ros u Bl'a90v, 
Hibernian - Juventus Turyn, 
SC Napoli - FC Porlo, Borus­
sia MDelIlchengladba.ch - 0-
lympique Ly-on, Orasshopper 
Zurich Real Sarago&sa, A­
jax .A.rnste-rda.m' - Fe Antwer­
pia. 

PierWs"Le meoze roze~atne 
zostaną 23 października, a re­
wanzowe 6 listopada. Druźyny 
wymienione na pierwszym 
miejscu są «ospodarzami 
pierwszych spotkań. 

a 

JaIk Jln.fOtlllnowałliśmy. w so:bo­
tę i n-iedzielę o-abędz ie się I 
SAMOCHODOWY RAJD • ..sTA­
RA ". k;tórego o rganizatorem jeSJt: 
AUJtGmo-bi,tk-lub Ki el ectki. Del€!ga~ 
tura AP w Sta ra-cho<wioadl GralI 
Fobryka Samochodów Cięża'ro­
wyoh. Im,preza jest rÓMt1ocze5nie 
trzec i ą i ostabnią w tym sezo­
nie el im i-nooją do raidowy.c:h sa­
mochodowych misbrwstw o.kirę.gu 
i w tej s)'tuocji zopowialdo się 
sz.cze.gólnie 'nteres-u,jqco. Głów­
nymi kOJl'dytdatom.i do W)"oIJal­
czen ia m~strzowsokiego t)"tułu są 
Sik :'O i Zdunek z Alfto-moh~l­
kl ubu Kieleockiego. Jok si ę do­
\'!'::dJie my. w rojdzie ma rÓN­
nież startO'WO'Ć wielQllcro!Jny mj-silrz 

Drugoligowcy grają na wyjazdach 
Sympatycy -

• w 
Pi~karze II ligi minęli pół­

metek jesiennej rundy. Nasze 
zespoły jak dotychczas spisują 

się nieźle z~jmując lokaty w 
środkowej stre.f ie tabeli. Nieco 
więced spod?iewaliśmy ' się jed­
nak po Starze, który stracił już 
trzy pu.n.kty ' na własnym boi­
sku w r"emLsowych pojedyn­
kach. Taką sa1llą ilość punktów 
stracili równ ież u siebie pił'ka­
rze Radomiaka, ale są oni prze 
clez beoniaminkiam. Staracho_ 
wilCzan ie i radornianie mają na 
swym konoie jednakowy doro_ 
bek punktowy. przy czym obie 
nasze drużyny znac~ie gorzej 
spisują się w m eczach wyjatZdo­
wych. star z trzech pojedyn­
ków na obcych boiskach przy­
wiózł zaledwie jeden bezbram­
kowy remis z Gliwic, Rado­
miak natomiast taki sam r e7JUI­
tat osiągnął w Sta,rachowiJcach. 
Gdy więc zapowiadamy wyjaz­
dowe pojedynki n aszych drugo­
Hgowców zachowujemy umiar­
kowany optymizm. licząc raczej 
na skromną wobycz punktową. 
Każde zwycięstwo przyjmiemy 
jako duży sukces. 

W zbliżającej się k olejce spot­
kań zarówno Sta.r jak i Rado­
miak grać będą na boiskach 
swoich r ywali. Staraehowicza­
nie juz dziś o godlńnie 14 wy­
stąpią w Bielsku, g'!lzie zmie­
rzą się z tamtejszy.m BKS. 
Gospodarze tego meczu. kt6rych 
przed rozpoczęciem sez,emu kre_ 
owano na jednych z kandyda­
tów na awans do ekstraklasy. 
nie spem.iają POkładan.vch w 
n ich nadziei. W bieżących roz­
grywkach bielszczanie specjali­
zują się w remisach. których 
już pięć zanotowali na swym 
km1cie. a ostatniO(} przEb"lrali w 
OłaWlie z Mota Jelczem. N.ie są 
więc w z'hvt dobrej formie i 
drużyna FSC m<>'łe postarać się 
o wvwiezienie z B ielska r emi­
su. OczywJście pod wa'l'unkiem. 
że sta rachowicka defensywa 
staonie na wysoktości zadania. 

W trudniejszej sytuacji 7J01'j­
clą się w niedzielę piłkane Ba­
domiaka, którzy o godziotHe 15 
«J'1lĆ będą z Górnikiem w Woj­
kCJWicaeh. Gospodarze dysponu­
ją brami\rostrzel'llym at·akiem z 
groźnymi napastnikami Pie-

ow 
• .. 

mis za 
Po~ki f aktualny w i.cemKstrz w 
wykigo-ch so'mochodowych - Jó.. 
zef Kiełbonia .z Automo<b.lkIlulbu 
$więtok>rzyskie.g o z Ra-dGm io , któ­
ry .z powodzeniem b ierze talkiie 
~zioł w impreza,ct, rajdowyd1. 

T>fO>sa raj.d-u o IQC~n&j dIoltgoś­
ci okOło 260 kilome-brów prGwa­
dzić będl'ie ze Storochowi·c ptrzez 
MichOIIów, Bodzen,tyn. ŚW. Ka'ta~ 
rZ)'lnę.. Daleszyce. Wkle!ki. Su­
ków. DY'm~ny. S!owilk. Chęciny. 
K i elc~. Miedzio'n ą Górę. Su­
ch edtn i ów. Panzów. Wąchock z 
powrGtem do Starachowic. Na 
trO'S ie zna'jdować się będ z:i e 10 
o-dC'iITlków s-peoja~ny.c;h. w ty.m 
n ieZW)'klle ;rneretSu~Qcy ooo;nek 

trus'Zką i Szipem. Końcoowy re­
zultat tego pojedyoIliku w dużej 
mierze zależeć wJęc będzie Od. 
postawy radomskich obrońców 
i bramkaTza Bolesty, który wy­
stąpi w miejsce kontuzjowane­
go w niedzielę Górnika (ma 
p a lec w g Lps.ie). 

W pm06tałych meczach II 
l ig,i grupy południowej zmierzą 
się: GKS Katowice z Mota Jelcz 
w K~towilcach, Metal ze Spaor­
tą ZabrZe w Kluczborku. P iast 
z Siarką Ta'["Ilobrzeg w Gliwi­
cach. W.isłoka z AKS Niwka w 
Dębicy. Odra z Uranią Ruda 
Slą.ska w Opolu i Stal Rze­
sWw ze Stalą Stalowa Wola w 
Rzeszowie. (paw} 

W drodze do Meksyku 

Polscy siatkarze 
pokonali Francuzów 

W parYiSlkiej hal!i Coo-beiiJl 
EsSOIllIle6 wy;s.tąjpiła r epreren­
tatCja Po~SIkd w siatkówce 
męŻJczJ'Zill, lctóra :zmajduje s.ię 
w <kodze na m.iostrzotSbwa 
śwuata w Me!ksy1kru.. Repre­
zentacja NliSki rozgromiła 
wytStępu.jącą w osła.bionym 
sld.a&ie repre.zen.ta.cję Fram­
cji 3:0 (15 :11. 15: 10, 15:0). 

w Kielcach będą 
kazję obejrzenia 
go spotkania miiedzYllIl 
stwowego 
między 

Polski i 
ralnej Niemiec. 
RFN rozegrają na 
naszego kraju dwa 
kania, pierwsze w 
cach. zaś drugie na 
nie województwa 
skiego. Kieleckie 
nie odbędzie się w 

' 11 października br. 
li sportowej w llCIAl.,oI ..... _ 

przy ul. Waligóry. 
tek" meczu o godz. JIS ,_U~I~D4t" 

W niedzielę 

l lód 

Piłkarki ręczne 

nadal 
Budowlanych 

II lidze w 
W sobotę oi nLec:Lzielę n.a.stą.pi 

.im.auguracja rozgrywek w II 
lid>z:e piłki ręczm.ej lrobiet. Bu­
dowlani Kielce g.rać będa z 
oimi.eIliIlic2lkami Budowlani 
Strzelce Opolskie. Początek 
spotlkań w saJi przy ul. Jagie-
11ońs1ciej. w sobotę ~ 16.30, 
w niedzielę godz. 10.00. 

Obydwa reprezentujące nas 
w ubLegłym sezonie w II lidlze 
zespooły - Budowlanych Kiel­
ce oraz Na.pr7JOdu Jędrzejów 

o u 
~y po chęoiń-Slkoilch ser.perny­
na'oh. Storlt pi-erwsie.go zawod­
n ika nOtSotqpi w nioozie4ę ° go­
d~mi-e 4.01. 

Równolegle x ~ I So.1'nOC'h0.do­
W)'Im Rajdem • .staro" rozegroony 
zostanie no trasie lio:qcej oko­
la 50 k;m rajd popula lrny dla 
k;ierowców n ie posiooajQCych li­
cenoji sportowych. RGlipocZln ie 
s ię ()In w fl'iedz,ielę o gOOL 9. 

Dla uczeskn ;ków ra!idu o r.gCJIni­
zatorzy przygotoowo;li wieole na­
gród. a dodattkową atra,k,cją 
będz ie próbo jazdy tereno.wej 
na samoohodo.ch .,stOlf" o na­
g rodę d)"redcto ra ,nooezetJ.Jl ElIgO sota­
rodJow.i<:*iej F5C. 

grUl?ie. w 
cza.nIkJi 
Chorzów, 
wlani Stnelce 
covia (spadła z I 
liliechowice. Starł 
Zgoda Ruda Sląska. J est. 
kilka zespołów. z którymi 
dow1amym ciężlro będ!z.i.e . 
lirować. W sobotę i 
mecz z Budowlamyrnń 
Opo19kie, a dalej w 
rundzie: 12-13.X. z 
MLechowicach. 
Zgodą R. Sląska 
26-27.X. z AZS w 
2~.XI. z Azał..ami 
Kielcach. 9-10.XI. V! 
w Opolu, 16-17.XL r; 
via w Kielcach. http://sbc.wbp.kielce.pl




